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GAZETA L 


Wychodzi codziennie o godzinie 5. pa południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 


pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi | 
ulica Czarnieckiego |. 1%. — Ekspedyeya miejscowa | 
w Agencji dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż | 


Hausmanna I. 9, — Listy należy trankować 
Reklumacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redukcyi nr. 88. 


Piątek, 4. Maja 1906. 


Prenumerata z przesyłką pocztowa wynosi rocznie 82 K, półrowznie 16 K, kwartalnie 8 K, 
miesiceznie 2 K 70 h. — W miejscu: rocznie 4 K, półrocznie 12 K, kwartalnie 6 K, 


miesiecznie 2 K. — 


Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesiecznie. 

„Przewodnik naukowy i literaeki*', dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej”, otrzymają cato- 
i półroczni abonenci, bezpłatnie, jednakże ci tylko. którzy prenumerują od I. stycznia do konca czerwca 


luv od 1. lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i wiesieczni za doplutą pierwsi 1 K 50 h, drudzy 60 h. 


„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje $ K. 


P. Kierownik Ministerstwa handlu za- 
mianował zarządcę pocztowego, Henryka 
Miinnictha we Lwowie, adjunktem urzędu 
poczte wego w Krakowie. 


Obwieszczenia 


e. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 1 
maja 1906 dol. 55.836 o rozporzadzeniu c. k. 
Ministerstwa spraw wewnętrznych z dnia 
24 kwietnia 1906 |. 19.175 w sprawie wpro- 
wadzania świń z Bośnii i Hercegowiny, i zd. 
2 maja 1906 1. 56.299 o rozporządzeniu c. k. 
Ministerstwa spraw wewnętrznych z dnia 25 
marca 1906 1. 11.629 w sprawie przywozu 
owiec do państwa niemieckiego, ~- zanic- 
szezone są w „dzienniku nurzędowym* dzi- 
siejszego numeru Gazety Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 3 maja. 


Dyety poselskie w Niemczech. 


W kołach niemieckiego parlamentu 
związkowego objawia sie niezadowolenie z 
powodu rzędowego przedłożenia w sprawie 
przyznania deputowanym dyet a raczej pen- 
syj. Jest to % pozoru dosyć dziwne, gdyż, 
jak wiadomo, Sejm Rzeszy uchwalał poprze- 
inio niezliczoną ilość razy kredyty na dye- 
ty poselskie, które następnie Rada związko- 
wa z niemiłosierną konsekwencyą skreslała. 
fradycye bismarkowskie, porzucone na wielu 


| innyeh punktach. na punkcie odmawiania | 


wynagrodzenia za pracę poselska utrzytny- 
wały sie wytrwale aż do ostatnich czasów. 
Jeżeli dzisiaj hr. Posadowski wnosi imie- 
niem rządu projekt zaprowadzenia dyet, to 
przyczyny tej zmiany Zapatrywań rządn na- 
leży szukać w tem, że rachuby, które w swo- 
im czasie kierowały polityką w tej mierze 
ks. Bismarcka, nie mogą mieć zastosowania 
do obecnych stosunków niemieckich. Bis- 
mark, przewidując wiele rzeczy, nie przewi- 
dział przecież ogromnego wzrostu niemie- 
ekiej partyi socyalno-demokratycznej. 'Tym- 
czasem partya ta nietylko wzrosła, ale dzię- 
ki znakomitej osganizacyi stała się jednem 
z najzasobniejązych stronnictw parłamentar- 
nych w świecie. Kasę propagandy zasilaj 
regularnie i obficie wpływające w terminach 
j wysokości z góry oznaczonych wkładki 
członków. J:k ostrożne przedsiębiorstwo ka- 
pitalistyczne, tak i zarząd partyi postaral 
się o zgromadzenie rezerwowych fuudnszów. 
Ten pomyślny stan finansów partyjnych 
umożliwił wyznaczenie dla deputowanych so- 
cyalistycznych, osobiście przeważnie nieza- 
możnych dyet z kasy stronnietwa. Wysokość 
tych dyet oznaczono na [2 marek za posie- 
dzenie, w którem deputowany faktycznie u- 
czestniczył. To też posłowie socyalistyczni 
pilniej niż iuni, przesiadywali zawsze w Nej- 
mie Rzeszy. Dzięki zaś tej ciagłej obecności 
partya kierowana przez p. bebla, poczęła 
wywierać na przebieg rozpraw w obsadzonej 
zazwyczaj ledwie do połowy Izbie wpływ 
tak silny. że rząd nie mogł patrzeć na ta 
bez niepokoju. 

Niewiadomo jednak, czy droga, jaką 
dla zapobieżenia nadal niekorzystnemu dziś 
dla rządu stanowi rzeczy wybiera projekt hr. 
Posadowskiego, okaże się odpowiednia. Prunk- 
furter Ztg. porównywa urządzenie, które pro- 
jekt wprowadza, do domu pracy przymuso- 
wej. Niezadowolenie zwraca się zwłaszcza 
przeciw tym postanowieniom, które nakla- 
dają niejako kary za nieobeeność posłów, 


bez względu na motywy nieobecności. Wy- | zamianowani: 


e, =" "= | O 


Rok 96. 


OWSKA 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitowa, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 lial. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencra dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hansmanna l. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna nlica Karola Ludwika I. 93 we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 


nagrodzenie wynosi, jak wiadomo, 3000 ma- | 
rek roeznie. Ale za każde opuszczone posie- 
dzenie odtrąca się 30 marek. Co więcej na- 
wet, skoro się uczestniczyło w rozprawach, 
jeżeli tylko nie odda się głosu przy głoso- 
waniu imiennem, odtrącenie ma miejsce. 
Wobee tego nawet najpilniejsi deputowani 
mogą być pewni, że eałej sumy 3000 marek 
nigdy nie dostaną. 

To też w komisyi przedłożenie rządo- 
we wywołało niemal ze wszystkich stron 
krytykę. Narodowo liberalni, socyaliści, za- 
stępcy centrum i frakcyi polskiej, wreszcie 
konserwatyści wystąpili z całym szeregiem 
zarzutów, starając się wykazać, że niektóre 
przepisy projektu nie liezą się dostatecznie 
z godnościa reprezentantów ludu. Hr. Posa- 
dowski, który bronił przedłożenia, miał też 
zadanie, nietylko niełatwe, ale i niezbyt 
wdzięczne. 


Awans majowy w c. i K. ami 


Podporneznikami zunianowani w k a- 
waleryi rezerwowi kadeci zastępey oti- 
torów: Rudolf Müller 13 p. drag. i Roman 
Wiktor 13 p. nl. 

Kapelanem wojskowym L. klasy. za- 
mianowany rzym. kat. kapelan wojskowy II. 
klasy ks. Fryderyk Kalah we Lwowie. 

W korpusie oficerskim audytorów 
zamianowani: pułkownikiem, podpułko- 
wnik Eugeniusz Daszkiewicz, referent sado- 
wy Ml. korpusu: podpałkownikiem, ma- 
jor Franciszek Neubauer, referent sądowy X. 
korpusu; majorem, kapitan I. kl. Adolf 
Porselinsky Z sądu garnizonowego we Lwo- 
wie: kapitanem I. klasy, kapitan II, kl. 
Ludwik Jezierski 57 p. p.: kapitanumi 
IL. klasy, porucznicy: Jan Lukas 95 p. p. 
i dr. Fryderyk Oberhauser 93 p. p. 

W oiicerskim korpusie lekarskim 
starszymi lekarzami 


sztabowymi Il. klasy, lekarze sztabowi 
dr. Salomon Stoekel. szef lekarski dywizyi 
kawaleryi w Stanisławowie, przy szpitalu 
garnizonowym nr. 123 w Josefstadzie i dr. 
Leopold Terenkonczy ze szpitala garnizono- 
wego nr. 14 we Lwowie; lekarzami szta- 
bowymi, lekarze pułkowi: dr. Maksymi- 
lian Wittlin z 2 p. art. fort. przy równo- 
czesnem zamianowaniu go szefem lekarskim 
dywizyi kawaleryi we Lwowie, dr. Wolf Fel- 
ler z 65 p. p. przy równoczesnem zamiano- 
waniu go szefem lekarskim garnizonu w 
Gródku Jagiellońskim, dr. Joachim Rold z 
SI p. p. przy równoczesnem zamianowaniu 
go szefem lekarskim dywizyi kawaleryi w 
Stanisławowie: lekarzami pułkowymi 
I klasy, lekarze pułkowi II. kl. dr. Otto 
Lederer 13 p. drag., dr. Franciszek Mrvik 
12 p. uł., dr. Karol Binder 8 p. uł., dr. Ju- 
liusz Pakoss 2 p. drag.; lekarzami puł- 
kowymi II klasy, starsi lekarze dr. Ju- 
liusz Kocwa 80 p. p, dr. Jan Sedivec 40 
p. p, dr. Edward Liebscher 41 p. p. 

W korpusie oficerów rachunkowych 
zamianowani kapitanami rachukowy- 
mi I. klasy kapitanowie rachunkowi II. 
kl.: Natan Abeles 14 p. buz. i Ulryk Lobert 
13 p. p: kapitanami rachunkowymi 
IL kl., poraeznicy rachunkowi: Gustaw Me- 
derzizky 18 p. p., Antoni Reiss 57 p. p., Ju- 
liasz Owesny 15 p. p.: porucznikami 
rachunkowymi. podporucznicy rachun- 
kowi: Aleksander Flesch 33 p. art. dyw., 
Rułolf Bauer 2 p. art. dyw., Włodzimierz 
Ołtaszewski 30 p. p.: podporucznikami 
rachunkowymi, zastępcy oficerów ra- 
chankowych: Franciszek Gorvat z 12 p. uł. 
przy 52 p. p., Fordynand Sehanda z 1 p. 
art. korp. przy 82 p. p., Salomon Immergliek 
257% p. p. przy 30 p p. Bernard Kramer z 
Ii p. art. korp. przy 61 p. p., Włodzimierz 
Dziubek z 41 p. p. przy 7L p. p.. Antoni 
Pelikan z 18 p. p. przy 9 p. art. korp. 

W intendenturze wojskowej zamiano- 
wani: starszym intendentem II. kl., 
intendent Stanisław Komora z intendentury 


m O nz En || A EZ EA 


l DZDEDŹINY SZTUK PIĘKNYCH. 


(Ze szwajcarskiego malarstwa: Kuno Amiet. — 

Amerykańscy malarze — Albert Edelfelt, ma- 

larz finlaudzki. — Z niemieckiej sztuki: Hen- 
ryk Vogeler.). 


HANA 


Kto na ostatniej wystawie w „(ilaspa- 
laście* monachijskim błądził przez kilka ty- 
godni po salach międzynarodowych, tego mu- 
siał uderzyć pewien fakt, mający niemal 
etnograliczno-geograficzne cechy: mianowicie 
wchodzące do duńskiej lub niderlandzkiej sali 
czuło się, jakby nad salą zwieszały się mgły 
i chmury, nadające kolorytowi obrazów bru- 
dny, ponury i przydymiony charakter, typo- 
wy dla tych, leżących nad morzem, wiecznie 
zraszanych opadami atinosferycznyni I przy- 
słoniętych dymem fabryk i parowców kra- 
jów. Kto zaś wchodził do szwajcarskiej sali, 
ten uczuł jakby czystość i jasność górskiego 
powietrza, objawiającą się w pełnych tem- 
peramentu i żywego kolorytu obrazach dziel- 
nych i zdrowych Szwajcarów, tych wiecznych 
wieśniaków, urodzonych Niemal na łonie al- 
pejskiej leśnej i lodowcowej natury. Sposób 
ich pojmowania przyrody Jest jakby grani- 
towy, szorstki, kanciasty, ostro zarysowany 
jak kontury błyszczących | Śmiejących się 
do słońca wierchów. Była to orgia barw, ale 
nie ta orgia immpressyonistów francuskich, 
rossyjskieh, szwedzkich lub choćby naszy ch, 
będąca syntezą tysiącznych półtonów i ćwierć- 
tonów, wchłanianych gorączkowo przez oko, 
fotograficznie wierną i pozornie w nieła- 
dzie wyrzucaną na płótno, ale niemal dzie- 
cięce i naiwne kąpanie się w przyrodzie i 


rozkosz tak wrażliwa na tęcze barwne, jak i 


ludzie pierwotni są wrażliwi n. p. na dźwięki 
lub jaskrawe barwy kwiatów i krzewów. 
Szwajcarzy wydali szereg bardzo wielkich 
malarzy. jak Stabli, Hodler (o którym była 
już mowa w jednym z naszych feljetonów 
z zakresu sztuk pięknych) i inni. 

Wyborny berliński miesięcznik Kunst 
und Künstler, poświęca Amietowi zeszyt lu- 
towy b. r., zaopatrzony bardzo dobrze infor- 
mującą pracą Hermana Kessera z Zurichu. 
Podobnie, jak Gauguin, lub Van Gogh. jest 
Amiet jednym z t. zw. „prymitywów”, lecz — 
jest nim z natury swej, wolnym od pewnej 
charakterystycznej utych dwóch chorobliwej 
ekscentryczności, która zresztą bynajmniej 
nie neguje ich genialności. Amiet jest często 
brutalnym w barwach, ale to leży w jego 
rasie i światopoglądzie artystycznym, którego 
jedną z cech jest jednak niezatracanie po- 
czucia linii na rzecz li tylko barwnych sztuk 
wirlnozowskieh. Pewna niezgrabnośc, daleka 
jednak od jakiegokolwiek braku formy, jest 
również rasową. Jest to poprostu genialny 
chłop-malarz, mewiele znający się na — że 
tak powiem — towarzyskich formach arty- 
stycznych, nie liczący się ani z gustami pu- 
bliczności, tej ziewającej szczerze przy obra- 
zach w niedzielę oglądanych, lub tej umie- 
jącej maskować ziewanie pod pokrywką do- 
brze wychowanego snobizmu, przyzwyczajo- 
nej do dawnej sztuki, którą ogląda w gale- 
ryach przed lub po rendez-vous, lub w oknach 
wystawowych u podstępnych Kunsthindle- 
rów. ] 

Amiet był uezniem Franka Buchsera, 
szwajcarskiego malarza, u którego nauczył 
się poprawnie rysować — n. b. akty, był w 
Monachium u Rauppa i Gysisa, i niczego się 
nie nauczył, potem poznał Ingresa, Courbeta, 
Maneta i Vallotona, których umiał ocenić, 
przyjaźnił się Ze znanym przyjacielem 
Segantiniego, Giaeomettim, namalował jego 


portret w roku 1881 i wystawił go w 
Salonie paryskim. Wówczas zaczeli rzucać 
na Paryż bomby artystyczne z Bretanii 
Gauguin, Van Gogh i ich grupa, z któ- 
rə Amiet przyjażnił się, a zwłaszeża z 
Seguinem i Bernardem, stałymi mieszkań- 
cami Pont-Avenu. Malował barwne zjawiska 
Bretanii, a więc prząśniczki, praczki, owo- 
carki w barwnych kostyunach wśród natu- 
ralnej, melancholijnej architektury kraju; 
obrazy — „w mollowej tonacyi*, „z mięk- 
kiemi i rozpływającemi się liniami", z drze- 
imiąco niepewnym kolorytem, często w poma- 
rańczowym i żółtym tonie, z mistyczny!ni 
refleksami. Nagle zbliżył się ku niemu Ho- 
dłer, ten „atleta linii“ i zwrócił mu uwagę 
na czyste szwajearsko-typowe właściwości: 
rytmikę linii i muzykę formy. I tak znalazł 
Amiet samego Siebie. Na razie ograniczał 
się do reprodukeyi barwnych zjawisk, w 
których widać upodobanie do przekształca- 
nia przestrzeni w powierzchnię, z wyłącze- 
niem środków do osiągnięcia trójwyiniaro- 
wych wrażeń, aby osiąguąć powierzchniowy, 
barwnie ornamentalny efekt. Farby układają 
się żywo obok siebie, związek ich tłómaczy 
światło kładące się na materyi jak na szali. 
Barw nie mięsza i kładzie je obok siebie 
wielkimi płatami, aby przedmiot nie wyglą- 
dał jak pomalowany, lecz aby barwa była 
niejako przyczyną zjawiska, wolnego od re- 
alnej powłoki. Natura staje się poprostu 
podnietą do melarskiej fantazyi. Ostatnie je- 
go dzieła są jeszcze więcej skrystalizowane 
to do siły konturu (n. p. portret wlasny, 
zawieszony w muzeum solothurneńskiem). 
albo barwnie ornamentalne pejzaże zimowe, 
albo dekoratywne „pejzaże z gór Jura“. Ten 
rys ornamentalny jest wspólny bardzo wielu 
szwajcarskim malarzom. choćby tylko Ho- 
dlera wspomnieć. Przejął też Amiet ich siłę 
wyrazu w stylizowaniu, stał się prostyin. Amiet 
żyje pustelniczo we wsi Oschwand, położo- 


nej wysoko w Alpath szwajcarskich. Tam 
czerpie silę tworzenia. 

Niema się u nas nawet skromnego 
pojęcia o amerykańskiej sztuce, *) nawet 
mało kto wie, iż ten genialny Whistler — 
James Mac Neill Whistler — był Amery- 
kaninem, mimo, że przebywał w Anglii a 
duchowo był spokrewniony z Paryżem i je- 
go również genialnymi malarzami ostatniej 
doby. Na ostatniej wystawie międzynarodo- 
wej w „Glaspalaście* monachijskim sala a- 
merykańska była tak gdzieś schowana, że 
z trudem można ją było odnależć, a wcho- 
dząc do niej czuło się niedaleką odległość 
pewnego urządzenia, mającego więcej sty- 
czności z hygienicznym komfortem niż sztu- 
ką. O Whistlerze nie mam potrzeby nic no- 
wego powiedzieć. Zna się go u nas mniej, 
niż się o nim mówi lub nawet pisze. Inny 
„Sławny“ malarz amerykański, John S. Sar- 
gent, nie zasługuje na tę sławę, którą się 
cieszy, a znany jest więcej z tego chyba po- 
wodu, że jest nadwornym malarzem londyń- 
skich piękności, bankierów i dygnitarzy. 
Prawdopodobnie nie uważa się nawet za 
Amerykanina, gdyż od bardzo wielu lat po- 
zostaje w Londynie. © narodowej sztuce a- 
merykańskiej nie można mówić; brak jej 
jeszcze uświadomienia. W każdym bowiem 
obrazie czuje się, że pochodzi z pędzla wier- 
nego uczniaka szkoły angielskiej, dlssel- 
dortskiej, monachijskiej, czy — w ostatnich 
czasach | paryskiej. O ideały odrębne 
trudno ich posądzić; tkwią jeszeze w 
tych środkach, których nauczyli się w Eu- 
ropie u jakiegoś nauczyciela i ztąd wido- 
czne wpływy! 


(Dokończenie nastąpi). 
A. Ch. 


*) por. Kunst für Alle 1906, zaszyt z 
1 z marca (artykuł ©. Rugea). 


11 korpusu; podintendentami, poru- 
cznicy: Emil Heindl z 77 p. p. przy inten- 
denturze 1 korpusu, Fryderyk Zierer z 40 
p. art. dyw. przy intendenturze 10 korpusu, 
oraz kapitan II. klasy Jan Zitz z 7 bat. 
strzele. poln. przy intendenturze 11 korpusu. 

Wojskowymi starszymi inżynierami 
budownictwa Lil. klasy zamianowani in- 
żynierowie budownictwa: Henryk Mally 11 
korp., Henryk Hermann 1 korp. 

W etacie wojskowych urzedników 
'achunkowych zamianowani: starszym 
radcą rachunkowym I kl., starszy rad- 
ca rachunkowy II. kl. Antoni Toekstein z 
intendentury I. korp.; radcą rachunko- 
wym, oficyałt rachankowy I. kl. Edward 
Viertl z intendentury 2 dywizyi piechoty 
przy intendenturze XI. korp. 

Zarządea magazynu artyleryi za- 
mianowany kapitan I. kl. Aleksander Kolić 
z 39 p. art. dyw.. naczelnik magazynu ar- 
tyleryi we Lwowie. 

Wojskowym starszym zarządca a- 


pteki zamianowany zarządca apteki Adolf 


Rubl, naczelnik apteki szpitala garnizono- 
wego nr. 15 w krakowie. 


_KORESPONDENCYE. 


Medyolan, 30 kwietnia. 


(M. L.) Historyi stolicy Lombardyi 
przybyła data pamiętna, która uwieczni dzień 
28 b. m. Miasto od dwóch dni przybrało 
odświętny wygląd. Drogę prowadzącą na wy- 
stawowy „Piazza darini“ znacza słupy spo- 
wite zielenią, z których powiewają dziesiatki 
różnobarwnych chorągwi. Z% okien wszyst- 
kich niemal domów główniejszych ulie zwi- 
sają również flagi, a balkony uginają się pod 
brzemieniem bogatych dywanów i festonów. 
Jest to zuledwie część przygotowanych de- 
koracyj. Deszez popsuł wszystkim najlepsze 
zamysły, utrudniając niesłychanie przepro- 
wadzenie projektowanego programu uroczy- 
stości. 

Wystawę otwarto w godzinach poran- 
nych. Przybyli w przededniu królestwo wło- 
sey udali sie na plac wystawowy jadąc 
z pałacu swego szpalerem utworzonym przez 
wojsko i publiczność. Królowi towarzyszył 
świetny orszak. U wejścia głównego powi- 
tali parę królewską ministrowie, prezyden- 
ti senatu, senatorowie, posłowie, wszyscy 
w strojach galowych. Tam też przemówił do 
króla prezydent wystawy senator Mangili. 
Królestwo przeszli przez „tunel Symploński*, 
pawilon zbudowany na wzór słynnego prze- 
kopu, łączącego Włochy z Szwajcaryą. uda- 
jąc się do wspanialej sali przyjęć, gdzie wy- 
płoszono szereg mów inauguracyjnych, gdzie 
także odbyło się powitanie króla przez zgro- 
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A LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 


UMARLI MÓWIĄ.... 
(Z francuskiego). 


I. 
(Ciąg dalszy). 


Margerita znowu popatrzyła na ojea 
wielkiemi swojemi, zachwyconemi oczami i 


westchnęła: 
— Nadto sie przywiązałam do domu. 
— Nie, nie — rzekł ojciec głosem 
stanowczym. — Malżeństwo, to zawsze rzecz 


trochę obca, nieznana i rozumiem, że taka 
zmiana musi ciebie nieco niepokoić. Ale po- 
nieważ ani twoje serce. ani rozsądek nie 
stawia żadnych poważnych zarzutów przeciw 
temu związkowi, bądź mężna i wesoła, gdy 
przyjdzie ci nas opuścić. Byłaś szczęśliwa 
pomiędzy nami, to nagroda dla mnie. Ale 
możesz i powinnaś być szcześliwą bez nas... 
„ldź, po kwiaty i po Maurycego. 

— Dobrze, ojcze. 

Po chwili wróciła, niosąc cały snop 
kwiatów w ręku. W mgnieniu oka, stół prze- 
znaczony dla brata został przekształeony, 
przedstawiając ponętny widok. 

— Miałam jeszcze kilka róż, ostatnich. 
Włożę je do tego kubka, który mieni się w 
słońcu, jak opal. To bardzo ładnie. 

Pan Roquevillard powtórzył uprzejmie: 

— Bardzo ładnie. 

Ale pochwała odnosiła się do córki. 
Ucałowała go i wybiegła, wołając: 

— A teraz idę zaprosić Maurycego. 

Młody człowiek natychiniast się ukazał. 

— Ojciec miał mi coś powiedzieć? — 
zapytał wchodząc z kapeluszem i laską w 
ręku, jak gdyby się spieszył do wyjścia z 
domu. 
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madzonych w komplecie przedstawicieli Au- 
stro-Węgier, Niemiec, Francyi, Rossyi, Sta- 
nów Zjednoczonych, Szwajcaryi, Japonii i 
Chin. 

Z chwilą, gdy przebrzmiały już osta- 
tnie słowa ministra handlu p. Pontano, któ- 
rego inowa była hołdem złożonym nowemu 
zwycięstwu ludzkiej wiedzy, odniesionemu 
w doprowadzeniu do skutku dzieła tak do- 
niosłego, jak tunel symploński, wystrzaly 
armatnie obwieściły miastu, że wystawa zo- 
stała już otwartą. 

Deszez przestał padać, a wiosenne 
słońce rozpędziło chmury. O godzinie 10 
opuścił król wystawę w towarzystwie królo- 
wej i ks, Aosta. To było hasłem wpuszcze- 
nia tłumów publiczności, które czekały od 
rana przed bratnami. 

Wieczorein odbył się wielki obiad ga- 
lowy w Palazzo Reale, w którym wzięło u- 
dział przeszło 150 osób. Po obiedzie udali 
się wszyscy na przedstawienie galowe do 
teatru La Seala. Króla z małżonką i ks. Le- 
tycyą powitano oklaskami. Wnętrze widowni 
zapełniła doborowa publiczność. Toalety 
dam niezwykle świetne i bogate zwracały 
ogólną uwagę. O bilety wstępu, za które 
płacono bajonskie sumy toczyły się odduwna 
formalne walki. Samo ¿ingresso sprzedawano 
po sto i więcej franków. 

Miasto odetehnęło po długich i ucią- 
żliwych dniach deszezu. i)o późnej nocy go- 
rzmy ulice i place tysiącznemi światłami 
iluninacyi. Na placach przygrywały muzyki, 
a ruch uliczny skończył się dopiero nad 
ranem. 

Z uroczystością otwarcia wystawy zwią- 
zano drugą: położenie kamienia węgielnego 
pod nowy dworzec kolejowy w Medyolanie. 
ZŁajmie on 400.000 m”, a połączy go cztero- 
torowa 30 klm. długości linia kolejowa z da- 
wiiymi dworcami i dworcem towarowym, 
zbudowanym dla pomieszczenia 200.000 wo- 
zów towarowych. Dworzec ten i jego roz- 
miary są wynikiem olbrzymiego ruchu oso- 
bowo towarowego w Medyolanie. Od dokła- 
dnego funkcyonowania tamtejszych urządzeń 
kolejowych zależy przeważnie cała komuni- 
kacya Włoch z zagranicą i portami włoski- 
mi. Budowa tego dworca jest sprawą obcho- 
dzącą cały kraj, nie więc dziwnego, że roz- 
poczęcie dzieła tak doniosłego odbyło się Z 
odpowiednią uroczystością. 

Uczestniczyli w niej oboje królestwo, 
świat dyplomatyczny i wszyscy zgromadzeni 
tu dostojnicy państwowi, aaktu poświęcenia 
dokona! kardynał Ferrari. 

W poniedziałek zwiedził król w towa- 
rzystwie ministrą spraw zagranicznych — 
pawilony zagraniczne. Dopiero teraz można 
było objąć okiem cały plac wystawy. Slady 
niedokończonych robót usunęli w ostatniej 
chwili robotnicy; korzystając z pogody pra- 
cowali dzień i noc nad wyrównaniem dróg, 
zakładaniem trawników i porządkowaniem 


wor, 


pawilonów. Najlepszym robotnikiem było je- 
dnak słońce. Wyzłociło swym blaskiem świeże 
tynki murów, wysuszyło trawniki, ożywiło 
krzewy i kwiaty... 

Wystawa zajmuje przestrzeni 600.000 
m? na poln ćwiczen wojskowych. Po nad 
wszystkimi pawilonami góruje „latarnia mor- 
ska“, stanowiąca część składową pałacu że- 
glugi. W samem centrum wystawy znajduje 
się pałac francuskiej sztuki dekoratywnej. 
Dalej widać działy : maszynowe, żeglugi na- 
powietrznej, kolejowe, hygieny, pawilony za- 
graniczne i osobliwości, jak: uliea w Kairze, 
wieś erytrejska, błękitna grota w Capri it. d. 
Część pawilonów znajduje się w nowym par- 
ku miejskim, na przestrzeni 200.000 m”. Tam 
wzniesiono pałace sztuki, architektury, rybo- 
łowstwa i akwaryum, pawilon miasta Me- 
dyolann, dalej wielkie hale przyjęć, koncer- 
towe, sale teatralne, areny sportowe i t. d. 

W bardzo dobrem ihiejscu wznosi się 
pawilon Austro-Węgier. Zwiedził go król w 
poniedziałek, oprowadzany przez ambasadora 
hr. Lützow 1 członków komitetu wystawo- 
wego. Przyjęcie odbyło się w sali głównej, 
gdzie ustawiono na środku otoczony zielenią 
biust Cesarza Franciszka Józefa. Król roz- 
inawiał kolejno z obeenymi, zajmując się ży- 
wo wystawa przemyslu naszej Monarchii. 

Rada miejska podejmuje dzisiaj parę 
królewską śniadaniem w Palazzo Sforzesco. 
Po śniadaniu odbędzie się zabawa dzieci 
szkolnych, z których każde otrzyma w upo- 
minku od komitetu koszyczek słodyczy. Kró- 
lestwo przypatrywać się będą tej zabawie z 
balkonu pałacowego. 

Wieczorem wyda król obiad dla amba- 
sadorów i gości zagranieznych, a we środę 
zakończą się uroczystości i przyjęcia oficyalne 
wielkim balem u dworu. 


Z pod berła rossyjskiego. 


Na pierwszy plan w wewnetrznej poli- 
tyce państwa rossyjskiego wystepuje dzisiaj 
zmiana prezydenta gabinetu. 

(o ją spowodowało? na razie nie wie- 
my i chyba istotne powody ustąpienia hr. 
Wittego z naczelnego kierownictwa nawą 
państwową, nie predko dotra do wiadomosci 
ogółu. 

Według prywatnej depeszy z Peters- 
burga: Witte podał na wezorajszem posie- 
dzenia rady ministrów do wiadomości, iż 
zunierza ustąpić z racyi złege stanu zdro- 
wia. Jako powód ustąpienia podają dzien- 
niki różnieę zdań, wyniklą podezas obrad 
w QCarskiem Siole nad projektem ustaw Za- 
sadniczych. 

Późniejszy o godzin kilka komunikat 
urzędowej Petersb. Agenc. telegr. głosi, że 


dziś pojawi się ukaz carski, przyj 
mujący dymisyę prezydenta mini 
strów Wittego. Jako jego następce 
wymieniają Goremykina. W Fos 
łach poinformowanych twierdzą, 
że Goremykin prowadzić będzie 
dalej politykę Wittego. Witte i nad 
dal cieszy się pełnem zaufaniem cara, a Ul- 
stępuje wyłącznie ze względu na zdrowie. 
nudszarpnięte zbytnią pracą, uda się przeto 
niezawodnie na dłuższy odpoczynek. 

A więc fakt spełniony: Witte zakoii- 
czył karyerę polityczną. Ustąpieniu jego Z 
pałacu miuisterynlnego nie towarzyszą łe 
żalu, choć tak świetnie rozpoczynał ostatnią 
epokę swej działalności w Portsmouth, zkąd 
wraca, na złość heznym przeciwnikom, ja- 
ko tryumfator i zbawca ojczyzny. Nadano 
mu tytuł hrabiowski, żonę dopuszczono wresz- 
cie do uczestniczenia w dworskich zebra- 
niach, o co pani Witte lat tyle bezskutecz- 
nie zabiegała: „ziemcy* i wogóle cała par: 


tya reformy ohdarzała go pełneni zaufaniem, WII 
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widząc w nim męża, który skołataną Rossyę 
na nowe pchnie tory. 

Niestety wszystkie różowe horoskopy 
rozwiewały się z dnia na dzień coraz bar- 
dziej: Wittego popularność zabił brak szcze- 
rości i odwagi. Przyciśnięty do muru, wy- 
wijał się, jak mógł, od odsłonięcia właści- 
wych zamiarów: wypowiadane do rozmai- - 
tych deputacyj i delegatów słowa. bezustan- 
nie prostował. doprowadzając tę bezustanną 
polemikę z głosami prasy, za pośrednictwem 
oddanej sobie Petersb. Agenc. telegr., do 
absurdum. Brakło mu odwagi do pozby 
cia się z gabinetu ministra Durnowa, nie 
zdecydował się do ostatniej chwili do odsło- 
nięcia swego stosunku z tym politykiem sta- 
rego systemu, tak stanowczo przeciwnym 
wszelkim „zachodnim mrzonkom*, Pan Dur- 
nowo rządził pod egidą hrabiego-premiera 
wszechwładnie: cale niemal państwo zakeł 
w stan wyjątkowy; uwolniona rzekomo Z 
pod cenzury prasę rmiażdżył bez litości, 8 
tak zwamą konstytucyę sprowadził niemal do 
zera. Witte na wszystko patrzył przez palce. 
Obiecywał wprawdzie w urzędowych oświad- | 
czeniach wiele pieknych rzeczy, otwierał 
serce wobec informatorów pism londyńskich, 
wiedząc z góry, że wszyskie te rewelacje 
poważnych organów angielskich prasa za- 
graniczna w lot pochwyci i przerzuci je 
przez słupy graniczne w głąb Rossyi, lecz 
kończyło się zwykle na obiecankach i mio- 
dowo-słodkich słówkach, a rezultatem takiej 
„polityki* : kompletna utrata zaufania społe- 
czeństwa do premiera. coraz silniejszy roz- 
dźwięk między br. Wittem a narodem ros- 
syjskiim. 

Ostateczny ratunek zostawał w odpe- 
wiednio przeprowadzonych wyborach do l)u=- 
my państwowej, do której zwołania zmusiła | 
smutna bardzo konieczność, Wewnątrz krajo” 
groziła rewolucya, stokroć gorsza od owej 


Był tak samo słusznego wzrostu, jak 
ojciec, ale szezuplejszy i smuklejszy. Pomi- 
mo, że był także bardziej eleganeki w po- 
stawie i ruchach, nie posiadał jednak owe- 
go piętna wyższości, jakie ojciec miał w 
twarzy i w zachowaniu. Pan Roqnevillard 
starał się w tej chwili złagodzić ów wrodzony 
swój majestat, zastępując go wyrazem przy- 
jacielskiej serdeczności. 

— Spojrzyj, jak ładnie Margerita u- 
rządziła stół dla ciebie. 

— Stol dla mnie? 

— Tak, ten, na którym widzisz róże. 
Bedziesz miał tu słońce i widok na zamek. 
Czy nie zechcesz u mnie skończyć twojej 
praktyki ? 

— Więc nie mam już wracać do pana 
Frasne? — spytał Maurycy. 

— Nie, to zbyteczne. Dość już znasz 
prawo spadkowe. Więcej się tutaj wpra- 
wisz w bieg interesów i będziesz chodzić na 
posiedzenia sądu. Jeżeli sobie życzysz, bę- 
dziesz mógł spędzić kilka miesięcy u twego 
szwagra Karola, który ciebie wtajemniczy w 
przebieg procedury. Jest on jednym z naj- 
bardziej wziętych adwokatów. Nareszcie, 
zaczniesz działać w sprawach karnych. Je- 
żeli chcesz, mogę ci odstąpić bardzo cie- 
kawą sprawę. Jest w tem bardzo interesu- 


jaca kwestya prawna. Chodzi o ważność pe- 


wiiego aktu sprzedaży. 

Nigdy jeszcze nie przemawiał z taka 
ostrożnością i mprzejmością. Ale młody 
człowiek nie zwracał na to uwagi. Namy- 
ślał się. 

— Myślałem — rzekł — że było umó- 
wione, iż mam pozostać przez sześć miesię- 
cy u pana Frasne. Í 

— [eóż? sześć miesięcy prawie już 
się kończy. Zacząłeś w czerwcu, a teraz ma- 
my koniec października. 

— Ale brałem urlop na początku sier- 
pnia, który zaledwie się skończył. A w osta- 
tnich dniach przeglądałem właśnie bardzo 
naglące sprawy likwidacyi. 

— Spotkamy się z nieni w pałacu spra- 
wiedliwości, z temi twojemi likwidacyami — 
odrzekł pan Roquevillard dobrodusznie. — 
Wracają one najczęściej do trybunału. (o 


do mnie, mau obecnie kilka spraw wyjątko- 
wo ważnych, na ię kadencyę. Pomożesz mi. 
Idź do pana Frasne po swoje papiery i roz- 
gość się tutaj. 

— Pan Frasne jest nieobecny. Wypa- 
dałoby zaczekać na jego powrót. 

Gromadził trudności jedne za drugiemi, 
ale ojciec wenle się o to nie troszczył. 

— Jutro wraca — odrzekł. — Uprze- 
dziłem go zresztą przed jego wyjazdem. 

Na tę wiadomość, Mauryey, który cze- 
kał tylko sposobności, oburzył się: 

— Ojciec uprzedził go bez mojej wie- 
dzy? Zawsze więc będę tutaj małym chłop- 
czykiem! Dysponują mna. jak jaką rzecza. 
Ale nie zniosę, aby mnie krępowano w mo- 
jej samodzielności. Jestem niezależny i wy- 
magam, abym mial przynajmniej wolne zda- 
nie, jeżeli już nie mam czynić co mi się 
podoba. 

Wobec tego buntu, który przewidywał 
i którego ukrytej przyczyny się domyślał, 
pan Roqnevillard zachował cały spokój, po- 
mimo nienszanowania, jakie przejawiało się 
w słowach młodzieńca. Wiedział, że rasowe 
konie trudne bywają do prowadzenia, tak 
samo, jak ludzie bujnej natury, 

— Mały, czy duży chłopiec — odrzekł 
po prostu — jesteś moim synem i dopoma- 
gam ci do twojej przyszłości. 

Ale młody ezłowiek odważnie dotknął 
przedmiotu, który obydwa obehodzili do- 
tychczas. 

— Po eo mamy udawać ? Wiem dobrze 
dluczego ojciec zabiera mnie od pana Frasne. 

Przytomność umysłu ojca jeszcze raz 
przyczyniła się do uniknienia starcia. 

— (zyż będzie ci tak źle w mojej pra- 
cowni i czy możesz z tak lekkiem sercem 
usuwać się z pod mego kierunku? Czyż 
twoja Samodzielność ma być zagrożona dla- 
tego, że skorzystasz z mego doświadczenia 
zuwodowego po  czterdziestoletniej pracy? 
Nie rozumiem, czego chcesz. 

Cznjąc, Że syn zaczyna się chwiać w 
swoim uporze, zdawało się ojcu, że wygra 
sprawę. okazując mu trochę więcej serde- 
CZNOŚĆI. 

— Twoja matka chora. Twoja siostra 


ma nas wkrótce opuścić. Przy tobie będęy 
się czuł mniej samotny. 

Przez chwilę, zdawało mu się, że za: 
żegnał burzę. Po krótkiem wahaniu — bo 
w głębi serca podziwiał i kochał ojca — 
Maurycy myśląc, że broni się przed hipo- 
kryzyą, rzucił się znowu bez względu na 
wszystko, do własnej obrony. 

— Tak, uprzedzono cię przeciwko mnie, 
z powodu pani Krasne. Co ojeu nagadano? 
Uhcę wiedzieć, main prawo wiedzieć. „Ach! 
życie na prowineyi jest nie do zniesienia! 
Na wszystkie strony sledzą, podpatrują, krę- 
puja, a najszlachetniejsze uczucia bywają 
komentowane przez wszystko to, 6% małe 
miasto posiada: zawistnych świętoszków ií 
zjadliwe dewotki. Ale ty mój ojcze, nie 
przypuszczam, abyś słuchał tak podłych 
oszezerstw,- które bez obawy ośmielają się 
szkalować najuczciwszą z kobiet. 

Pan Royuevillard przestał Już dysy- 
mulować. 

— Pozwoliłem ci mówić, Maurycy, a 
teraz, słuchaj, co ci mam do powiedzenia. 
Nie zajmuję się plotkami i me pytam się 
ciebie, czy prawdą jest, że podczas nieobec- 
nosci twego szefa, bardzo czynnego w inte- 
resach, przesiadujesz częściej w jego salonie 
niż w biurze. Wszystkie powody, które ©! 
przytoczylem, są prawdziwe. Ale jeżeli prze- 
imawiasz do mnie w ten Sposób, nie cofam 
się przed tym zarzutem. Tak, ona jest także 
jednym z powodów, dla którego pragnę, 
abyś u muie ukończył twoją praktykę, co 
zresztą jest zupełnie naturalne, I nie potrze- 
buje słuchać żadnych plotek: wystarcza mi 
to, co sam widziałem. 

1 eóż takiego ? s 

Nie potrzebuję ci tego mówić. P 
— Ojciec mi zagroził, muszę wiedzieć. 
Dobrze więc. Jeśli twoja matka, na 
twoje prośby gości zaprasza, powinien byś 
przynajmniej okazać więcej szacunku dla na- 
szego domu. Wiesz teraz co chciałem po- 
wiedzieć. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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moskiewskiej; zagraniczni potentanci finan- 
sowi stawiali jako warunek udzielenia po- 
parcia — zwołanie Dumy. Lecz niestety, mi- 
mo wszelkie zabiegi miejscowych czynników 
administracyjnych, wyszła na całej linii z 
urn wyborczych .. opozycya. Nawet dwa ser- 
cu Rossyi, dwie stolice państwa, stara i no- 
wa: Moskwa i Petersburg wybrały zdeeydo- 
wanych zwolenników reformy. Wszystkie 
„rdzennie rossyjskie gubernie wysyłają do 
pierwszego parlamentu rossyjskiega konsty- 
tucyjnych demokratów: stronnictwo prawicy 
zaledwie kilkanaście zajmie foteli w pałacu 
taurydzkiin. u włościanie, na których pan 
Durnowo tak bardzo liczył, zmieniając prze- 
dewszystkieim na ich korzyść pierwotny pro- 
jekt ustawy wyborczej, tworzą wprawdzie 
odrębną partyę, lecz hasła radykalne rozgo- 
ściły się w niej wszechwładnie i właśnie ta 
stronnictwo, ilościowo tak przeważające w 
Dumie, jeśli tylko wałem stanie pod sztan- 
"darem, rozwiniętym przez agitatorów, nie 
mających absolutnie nie do stracenia, a bar- 
dzo wiele do zyskania — najwięcej przy- 
sporzy przykrości opiekuńczeinu rządowi. Pa- 
nowie Durnowo i Witte przerachowali się 
więc pod tym względem najzupełniej 

inny orzech, twardy do zgryzienia, to 
sprawa żydowska. Już od dłuższego czasu 
usiłowala Pet'rsburska Agencya telegraficzna, 
chyba nie z własnego natchnienia, wprowa- 
dzić ferment w kadrach kadetów, używając 
właśnie jako taranu do rozbicia harmoni: i 
zgody. tak niepopularnej w gruncie rzeczy 
w szerokich masach społeczeństwa rossyj- 
skiego sprawy równouprawnienia Zydów, któ- 
ra rzekomo za poparcie wyborów wnieść 
mieli na porządek dzienny obrad Dumy kon 
stytucyjni demokraci. Manewr nie powiódł 
sie: solidarności nie rozbito, a Sprawa Zy- 
dowska istotnie zatruć może niejedną chwi- 
ię gabinetowi rossyjskiemu. 

Sprawy natury agrarnej, autonomia 
Polski i innych kresów — to również pun- 
kty programn, wobec których trzeba będzie 
odsłonić karty i oświadczyć się jasno: za 
ulbo przeciw, łatwiej więc było skorzy- 
stać z istotnego znużenia i zmęczenia nad- 
inierną pracą i usunąć się do jakiegoś za- 
chodniego uzdrowiska na odpoczynek. 

Tę dregę wybrał sobie hr. Witte, od- 
dając w ręce następcy swego, pana Gioremy- 
kina nawą państwową, dostatecznie skałata- 
ną. Nowy premier ma prowadzić w dalszym 
ciągu politykę hrabiego-premiera, czy na tej 
drodze zajdzie daleko? Okaże niedaleka przy- 
SZŁOŚĆ. 

Jakby na ironię — z Dalekiego Wscho- 
du dzisiaj właśnie dolatują coraz donośniej- 
sze echa o bardzo prawdopodobnym nowym 
zatargu z Japonią, który kosztował już Ros- 
syę tyle ofiar i stał się ową ostatnią kro- 

 plą, co spowodowała tak straszne w następ- 
stwach katakliziny. 

Czyżby i na tem polu zabiegi br. Wit- 
tego miała rozbić bezwzględna rzeczywistość? 


Przegląd ogólny. 


Franciszek Kkossuth wybrany został 
do Sejmu z Czegled, a wybór odbył się w 
sposób niezwykły, bo wybrany na posła mi- 
nister otrzymał wszystkie głosy. W Czegled. 
dokąd udał się zaraz po dokonanym wyborze, 
urządzono mu szereg owacyj. (Gdy jechał z 
dworca kolejowego, tłum wyprzągł konie. 
Wręczenie mandatu odbyło się uroczyście w 
ratuszu, poczem Kossuth z balkonu wygłosił 
dłuższą mowę. Wyraził w niej radość z po- 
wodu, że rozwiało się grożące Węgrom nie- 
bezpieczeństwo rządów absolutnych. Złoży - 
wszy hołd Królowi za Jego wielkoduszne 
postanowienie, zaznaczył następnie Kossuth, 
że stronnictwo niezawisłości posunęło się 
gwoli pokojowi jak najdalej w swych ustęp- 
gtwach i pozostawiło na razie w zawieszeniu 
wszystko, co mogłoby zainącić harmonię sko- 
alizowanych partyj. Rząd, który ukonstytno- 
wał się z woli Króla, jest rzeczywiście rzą- 
dem narodowym. Jako gabinet przejściowy, 
postanowił om dokonać przedewszystkiem 
tego, by na podstawie powszechnego prawa 
glosowania powołać cały naród do udziału 
w stanowieniu ustaw. Musi to jednakże stać 
się w taki sposób, aby porządek prawny nie 
doznał ujmy i aby była rękojmia, że rozsze- 
izenie prawa wyborczego nie wyrodzi Się W 
anarchię. Nakoniec zapewnił Kossuth wybor 
ców, że nigdy zasad swych nie odstąpi. 

Exposé budżetowe przez lorda skarbu 
Asquith w angielskiej Izbie gimin (główne 
cyfry budżetu podaliśmy juz wczoraj), wy- 
warło wśród posłów dobre wrażenie. Uznano 
w prawdzie, że dwugodzinna mowa co do for- 
my nie wypadła olśniewająco, że jednak u- 
porządkowanie materyału faktycznego było 
wzorowe. Prasa ministeryalna nie szczędzi 
poklasku zapowiedzianemu zniesieniu cła od 
wywozu węgli i obniżenia cła od her- 
baty, zapowiadając, że w ślad za tem pój- 
dą w przyszłości znaczne ulgi dla kontry- 
buentów, skoro tylko ścieśni się do właści- 
wych granic wydatki na armię i flotę nad- 
miernie urosłe pod rządami poprzedniego 
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gabinetu. Natomiast pisma opozycyjne zarzu- 
cają rządowi, że redukcya budżetu jest świa- 
dectwem jego zbytniej uległości w obec mas 
robotniczych. Jeh zdaniem cło wywozowe 
przelewało się w "ho częściach na zagranicę, 
a zniżenie cła od herbaty wcale nie da się 
odczuć szerokim Warstwom konsumentów. Po- 
został zaś bez zmiany tak dotkliwy podatek 
dochodowy, którego reforma staje się eoraz 
bardziej nieodzowną. Krytyka jednakże pism 
opozycyjnych jest w formie swej tak łago- 
dna, jak gdyby i one żywiły przekonanie, iż 
w danych warunkach trudno było uezynić 
coś więcej. 

Medyolański Corriere della Sera pi- 
daje obszerny wyciąg ze sprawozdania par- 
lamentarnej komisyi śledczej w sprawie 
sprzeniewierzeńw marynarce wło- 
skiej, które to sprawozdanie za dni kilka 
ma być przedłożone Izbie deputowanych. 
Wedle Corriere, zwraca się sprawozdanie z 
całą bezwzględnością przeciwko zarządowi 
marynarki, który przez lat 20 patrzał przez 
palce na machinacye prywatnego przemysłu 
włoskiego, a nawet popierał je ze szkodą 
państwa i siły zbrojnej. Skutkiem tego sta- 
nu rzeczy nie przedstawia marynarka wło- 
ska żadnej wartości. Komisya domaga się 
zniesienia niewykonanych jeszeze umów na 
dostawy, wciągnięcia zagranicy do konkuren- 
cyi i gruntownych reform we wszystkich 
działach zarządu marynarki. 

W Skupczynie serbskiej odczy- 
tano wczoraj ukaz królewski, zawierający 
mianowanie nowego gabinetu. Na zapytanie 
młodoradykała Stanojewicza oświadczył pre- 
zes gabinetu Passicz, że ułożony z Austryą 
modus vivendi będzie nadal obowiązywał. 
Nacyonalista Velikowicz zażądał wyjaśnień 
w sprawie stanowiska rządu wobee stosun- 
ków z Anglią: Passicz odpowiedział na to, 
że rząd nie poznał jeszcze obecnego stanu 
rzeczy w tej sprawie. 

W końcu odczytano ukaz, rozwi „zujący 
skupczynę, ustanawiający nowe wybory na 
dzień 24 ezerwca, a termin zebrania się no- 
wej Izby na 8 lipca. Ukazu wysłuchali po- 
słowie stojąc, z wyjątkiem młodoradykałów 
i socyalistów, stórzy % miejse nie powstali. 

Prasa serbska sądzi, że nowy gabinet 
będzie tylko przejściowym. ŻZaimar stwo- 
rzenia silnego gabinetu nie powiódł się. 
Zwłaszcza powierzenie portfelu wojny gen. 
Putnikowi budzi pewne obawy. Putnik bo- 
wiem jako minister wojny w gabinecie ko- 
alicyjnym Gruicza i Pasicza, jakoteż w po- 
przednim gabinecie Pasicza przyczynił się 
w znacznej mierze do zaostrzenia stosunków 
w korpusie oficerskin, Wobec tego, zwła- 
szcza, gdyby z wyborów wyszli staroradykali 
w większości, rekonstrukcya gabinetu stanie 
się kwestyą bardzo bliskiej przyszłości. 

Nowy gabinet czekają tradne zadania. 
Będzie on musiał przysposobić przynajinniej 
grunt do rozwiązania spraw bardzo donio- 
słych. Już za dni kilka upływa prowizoryum 
z Austro- Węgrami. Rzeczą Pasicza będzie 
znależć środki i sposoby do przedłużenia 
tego prowizoryum aż do chwili zawarcia de- 
finitywnego traktatu handlowego. Co do 
kwestyi sprawienia nowych dział będzie mu- 
siał Pasicz oprzeć się na uchwale komisyi 
artylerzyckiej, która podobno dla ofert au- 
stryackieh wypadła bardzo pomyślnie. Do- 
piero po załatwieniu tej sprawy rząd bedzie 
inógł myśleć o zaciągnięciu pożyczki. 

W Konstantynopolu zmarł człowiek, 
który bez rozgłosu wywierał jednakże wpływ 
ogromny na rządy. Był to mleczny brat suł- 
tana i najzaufańszy jego powiernik, a zara- 
zem doradca, Ismet-bej. Wychowany ra- 
zem z Abdul - Hamidem, zawsze przy jego 
boku pozostając przez całe życie, miał roz- 
strzygający głos, zwłaszcza przy wyborze 
osób na naczelne stanowiska, przez Co oczy- 
wiście i kierunek polityki pozostawał pod 
jego — najczęściej niewidocznym — wpły- 
wem. Piastował zresztą skromną stosunkowo 
godność szefa sultańskiej garderoby; ale 
przebywając nieustannie przy swoim panu, 
ślepo mu oddany i wzajem darzony przezen 
zupełnem zaufaniem, więcej mógł zdziałać, 
niźli niejeden z najwyższych dostojników. 

Ogólnie przyznawano, że [smet-bej bez- 
interesownie otaczał padyszacha swa opieką. 
D!a siebie niczego nie żądał — w czem zu- 
pełnie różnił się od swego syna, znienawi- 
dzonego w Konstantynopolu szefa tajnej po- 
lieyi, Fehima-baszy, który nie omieszkał do- 
być dla siebie zysku z wyjątkowej pozycyi 
ojca, Posiada on ogromny majatek, gdy calą 
spuściznę Isinet-beja stanowi dom, ofiarowa- 
ny przez sułtana swemu ulubielicowi. 


KRONIKA. 


Lwów, 3 maja. 


— Kalendarz. 
Piątek (4 maja): 
_ Floryana M. Wieńczysława. — Ja- 
nuaria. 
Wschód słońca 0 godzinie 407 rano, za- 
chód słońca o godzinie 6 35 po południu. 
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— Przepowiednia pogody. Wiedeń- 
ska stacya meteorologiezna zapowiada na dziś, 
czwartek: w Galievi wschodniej i na Buko- 
winie: Pogoda zmienna, skłonność do deszczu, 
tmperatura obniżona: w Ualieyi zachodniej : 
Pochimurno, temperatura zwolna się podnosi. 


— Najd. Arcyksiążę Fryderyk — 
jak donosi Czas — ofiarował na pogorzelców 
wsi Cisiec mały, powiatu żywieckiego, 2.000 
koron. 

— JE. P. Minister spraw zagrani- 
eznych hr. Gołuchowski przejechał wczoraj 
po południu pociągiem pospiesznym przez Lwów, 
udając się do Skały, wezwany tam telegralicznie 
do łoża chorej matki. 

— Z Uniwersytetu. P. Michał Grün- 
span. kandydat adwokacki, rodem z Andrychowa, 
otrzymał na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień 
doktora praw. 

— Trzeci Maja. Dziś o godzinie 6 ra- 
no, jako w rocznicę ogłoszenia Konstytucji 
Trzeciego Maja, zebrało się na kopeu kilkaset 
młodzieży, którzy odśpiewawszy pieśni narodo- 
we, zaciągnęli następnie na maszcie choragiew 
o barwach narodowych. 

O godzinie 7 rano przeciągały ulicami 
miasta orkiestry „Harmonii* i „Kapeli naro- 
dowej“, poczem o godzinie 10 odbyły się we 
wszystkich kościołach parafialnych nabożeństwa. 

W Archikatedrze łać. uroczyste nabożeń- 
stwo ku uczezenin Konstytucyi Trzeciego Maja 
odprawił o godzinie 11 ks. kanonik Slósarz, 
okolicznościowe zaš kazanie wypowiedział ks. 
Dziędzielewiez. W czasie Mszy Św. śpiewali na 
chórze pp.: Gracka-Krzyżanowska, Makowska i 
iużynier Miś przy akompaniamencie orkiestry 
Tow. muzycznego pod batuta p. Stokowskiego. 
W nabożeństwie wzięli udział: JE. P. Marsza- 
łek krajowy Stanisław hr. Badeni, Rada miej- 
ska z prezydyum na czele, szkoły miejskie, kor- 
poracye ze sztandarami i liezna publiczność. 
Po Mszy św. odśpiewali zgromadzeni w świą- 
tyni wierni pieśni patryotyczne. 


O godzinie 1130 w południe odbyła 
się na boisku Towarzystwa gimnastycznego 
„Sokół* w urządzonym na ten eel namiocie 


dla młodzieży szkół wyższych i średnich Msza 
polowa, w czasie której okolicznościowe kazanie 
wygłosił ks. dr. Ciemniewski, W czasie Mszy 
św, śpiewal chór „Lutni“. 

W nabożeństwie wzięły udział: Rada miej- 
ska in corpore, depntacye stowarzyszeń lwow- 
skich, cechy ze sztandarami, młodzież akademi- 
cka i szkół średnich i liczna publiczność. 

Po Mszy św. zebrani odśpiewali pieśni 
patryotyczne, poczem uczestnicy podniosłej tej 
Uruezystości udali się w pochodzie przy dźwię- 
kach kapeli narodowej, ulicą Łyczakowska, Czar- 
nieckiego, pl. Brernardyńskim i Halickin na 
pl. Maryacki pod pomnik Mickiewicza, gizie 
pochód rozwiązał się, 

O godz. 5 po południu zbiera się mło- 
dzież w parku Stryjskim pod pomnikiem Kiliń- 
skiego. 

— Dyrekcya kolei państwowych nad- 
syła nam nastepujący komunikat, z prośbą o 
umieszczenie: W zamiarze umożliwienia publi- 
czności bezpośredniego zetknięcia się z Zarzą- 
dem kolejowym i ustnego przedstawienia swych 
życzeń i zażaleń, oraz zasiągniecia iufornacyj, 
ietyczących spraw koimereyalnych i taryfowych, 
ndncs:ących się do przewozu na szlakach austr. 
kolei państwowych, objeźdżać będą del-gaci dy- 
rekeyi kolejowej stacye o znaczniejzzym ruchu 
towarowym, celem ustnego porozumienia się z 
interesentami. 

Delegaci będa przyjmowali iiteresentów 
2 miejscowości poniżej wymienionych, oraz z 
okolicy tychże, w biurze naczelnika staeri, a 
mianowicie: w Brodach: 7 maja od 9 do 12 
przed południem, 18 czerwca od 9 do 12 przed 
południem; w Tarnopolu: 22 maja od 9 do 12 
przed południem, 27 lipca od 9 do 12 przed 
południem; w lodwołoczyskach: 15 maja od 
9 do 12 przed południem, 28 czerwca od 9 
do 12 przed południem; w Przemyślu: 9 maja 
od 9 do 12 przed połudoien, 26 czerwca od 
9 do 12 przed południem; w Jarosławiu: 8 
maja od 9 do 12 przed południem, 27% czerwca 
od 9 do 12 przed południem; w Przeworsku: 
8 maja od 3 do 6 po południu, 27 czerwca od 
3 do 6 po południu; w Drohobyczu: 232 maja 
od 9 do 12 przed południem, 4 lipca od 9 do 
12 przed południem; w Samborze: 23 maja od 
9 do IŻ przed południem, 5 lipca od 9 do 12 
przed południem; w Skolem: 29 maja od 9 do 
12 przed południem, 10 lipca od 9 do 12 przed 
południem; w Stryju: 30 maja od 9 do 12 
przed południem, (1 lipca od 9 do 12 przed 
połuduiem; w Rawie: 6 czerwca od 9 do 12 
przed południem, 17 lipca od 9 do {2 przed 
południem; w Zółkwi: 6 czerwca od 3 do 6 
po południu, 17 lipca od 3 do 6 po południu; 
w Sokalu: 11 czerwca od 9 do 12 przed po- 
łudniem, 19 lipca od 9 do 12 przed południem; 
w Lubaczowie: 12 czerwca od 9 do 12 przed 
południem, 20 lipca od 9 do 12 przed połu- 
dniem; w Ustrzykach: 13 czerwca od 9 do 12 
przed południem, 25 lipca od 9 do 12 przed 
południem. 

— Krajowa ankieta w sprawie zdro- 
jowisk odbędzie się w poniedziałek, dnia 7 
b. m., o godzinie 10 rano w sali obrad Wy- 
działu krajowego (gmach sejmowy) pod prze- 


wodnictwem członka Wydziału kraj. p. M. Ony- 
szkiewicza. Przedmiotem obrad będa sprawy, 
stojące w śeisłym związku z ustawodawstwem 
i przemysłowym rozwojem zdrojowisk. 

— Szkło krajowe. Dyrekcya poczt i 
telegrafów we Lwowie, na przedstawienie „Cen- 
tralnego Związku fabrycznego”, wydała inspe- 
ktorom technicznym rządowych budynków po- 
cztowych polecenie, by przy robotach szklar- 
skich używali wyłącznie szkła, wyrabianego w 
Galicji. 

— Uroczy maj. Poeci i lekarze rzadko 
kiedy godzą się z sobą, a już chyba eo do ni- 
czego bardziej nie rozbiegają się ich opinie, jak 
eo do przymiotów miesiąca maja. (rdy bowiem 
muz kochankowie prześcigają się w uwielbianiu 
jego czarów, lekarze twierdzą, że miesiąc maj 
należy do miesięcy, w których najsilniej gra- 
sują katary i kaszel, Prawda, jak zwykle bywa, 
leży pośrodku. Mają pp. poeci słuszność, podzi- 
wiajac majowy powab przyrody, nie imożna je- 
dnak słuszności odmówić także lekarzom, choć- 
by ze względu na to, że tuż u pałowy maja 
nawiedzać nas zwykli trzej lodowi święci: Bo- 
nifacy, Pankracy i Serwacy, a taka nagła zmia- 
na temperatury musi dać sie we znaki mało 
odpornym organizmom. Zaznaczyć wszakże wy- 
pada, że maj miewa zazwyczaj więcej nawrotów 
zimna, trzy mianowicie — w pierwszych dniach, 


potem około świąt wspomnianych lodowych 
mężów, a wreszcie w dniach ostatnich. Co go- 
rzej — nawet w ciągu dnia — zdarza się w 


maju niejednokrotnie, że nastaje nagle po cieple 
dokuczliwe zimno, poczem znowu powietrze ocie- 
pla się zwolna Ta kapryśna właśnie zmienność 
aury majowej jest powodem, że hygiena niezbyt 
przychylnie zapatruje się na „miesiąc bzów i 
słowików“. A że maj umie być zimienny, do- 
wodem ehocby dzień dzisiejszy chłodny i słetny, 
choć wczoraj było tak jasno. tak ciepło... 

— Odkrycia na Wawelu. Czytamy 
w Czasie: Celem zbadania terenu dziedzińca 
Zamku królewskiego na Wawelu, kierownictwo 
restauracyi zarządziło wykopanie trzech pró- 
bnych dołów. Przy kopaniu pierwszego w pół- 
nocnej stronie dziedzińca, mającego moiej wię- 
cej trzy metry głlębokości, napotykano różne 
rumowiska, miedzy któremi były katle i odłamki 
cegieł, a wreszcie dotarto do litej wapiennej 
skały. Tak samo przy kapaniu drugiego dołu 
w Zachodniej części dziedzińca, mającego około 
4 m try głębokości, spotykano podobne rumo- 
wisko i dotart» do skały. Wśród rumowiska 
znaleziono Srebrną czeską monetę z czasów 
króla Wacława i rozmaite monety polskie. 

Ni: spodziane natomiast zrobiono odkrycia 
przy kopanin trzeciego dołu w stronie połu- 
dniowo-wcehodniej dziedzińca. Tutaj w głębo- 
kości mniej więcej półtora mstra natrafiono na 
stary mur. Odko.ano go więc aż do fundamen- 
tów i przekonana się, Że łączy on sie 7 zasy- 
panemi ezęsciowo piwu:cami. Mur ma około 4 
metrów wysokeści: od dołu budowany z riosów, 
wyżej z cegły. Do piwnic prowadzi rodzaj ko- 
mina z cegły: wewnątrz piwnic znajduje się 
kurytarz, wioducy ku Wiśle, lecz już ua górze 


zamurowany. Po oczyszczeniu piwnic zamuro- 
wanie bedzie usunięte dli zbadania, czy ów 
knrytarz nie prowadzi dalej, np. ku Wiśle. 


Znane są opowiadania o podziemnych gankach, 
prowadzących z Wawelu i majacych służyć je- 
szcze konfederatom barskim. Jeden z takich 
podziemnych kurytarzy miał sie znajdować obok 
domu Psałterzystów; czyżby tu był drugi? Część 
tych piwnic zbadał przed kilku laty prof Odrzy- 
walski przy zakładaniu rur wodociągowych na 
Wawelu. Wtedy wszakże uie można było tego 
zabytku starej budowli odkopać w całości, jak 
obrenie zrobiono i umożliwiono dokładne zba- 
danie. Znawey przypuszcza, że budowla, do 
której należą odkryte mury piwniczne, stała na 
stoku Wawelu. (rdy przyszło do budowy obe- 
enego skrzydła królewskiego Zamku, starą bu- 
dowlę zburzono do piwnie, stuk góry wyrawna- 
no i na tym podkładzie wzniesiono gmach 
nowy. 

Obok murów piwnicznych od strony po- 
łudniowej natrafiono w głębokości 4 metrów na 
drugą budowę. Na razie widać ułożony stos 
dużych protllowanych ciosów, ułożonych syste- 
matycznie w ten sposób, że przypominają na- 
rożnik starej baszty. Profil- kamieni wskazują. 
że użyte są z innej budowli. Wysokość stosu 
kamieni maże do hodzić do L'j; metra; co się 
kryje za nimi, lub czy się łączą z jaką dalszą 
resztą budowy, nato pytanie będzie można do- 
piero odpowiedzieć po dalszein odkopaniu ziemi. 

Znawcy niewątpliwie zuinteresują się bli- 
żej odkrytemi resztkami budowli wawelskich i 
wtedy dopiero, po gr utownen i farhowem 
zbadaniu, będzie uożua powziąć dokładną wia- 
domość o ich zuaczeniu i przeznaczeniu. 

# EKEszekucya miejska. Magistrat 
lwowski rozpatrywał wczoraj sprawozdanie szefa 
departamentu podatkowego, radcy Bachowskiega, 
o stanie zaległości w należytościach gminnych, 
jakoteż instytucyi obcych, dla których magistrat 
obowiązany jest prowadzić egzekucyę. Sprawo- 
zdanie to przedstawia stan rzeczy bardzo ko- 
rzystnie, zarówno bowiem należytości gminne, 
jak i obce wpływały w roku 1905 obficie; kau- 
celarya egzekucyjna miejska ściągnęła w tym 
roku przeszło półtrzecia miliona koron, dzięki 
czemn zaległości znacznie zmalały, a gmina mo- 
gła już za lata 1904 i 1905 odłożyć znaczne 
sumy z nadwyżek kasowych jako procentową 
lokacyę. Celem wynagrodzenia trudu egzekuto- 


rów miejskich, bardzo licho płatnych, jakoteż 
innych pracowników, którzy do tak pomyślnego 
wyniku się przyczynili, uchwalił magistrat za 
te czynności nadzwyczajne, pełnione także poza 
godzinami urzędowemi wyznaczyć drobne remu- 
neracye. Poruszono także kwestyę wprowadzania 
prowizyj zwłoki za spóźnione uiszezanie poda- 
tków ; wedle obliczenia departamentu podatko- 
wego, straciła gmina w latach 1901 — 1905, 
nie biorąc prowizyj zwłoki, licząc ją wedle stopy 
4 pre., kwotę przeszło 70.000 koron, a nadto 
musiała ponosić większe wydatki na egzekucyę. 


# Ogrodzenie kolumny Mickiewi- 
cza. Sekcya finansowa na wczorajszem posie- 
dzeniu uchwaliła dla ogrodzenia kolumny Mi- 
ckiewicza przyjąć projekt pp. Talowskiego i Po- 
piela, zatwierdzając kosztorys jego w kwocie 
niespełna 30.000 koron. Imieniem sekcyi finan- 
sowej przedłożony przeto będzie Radzie miej- 
skiej wniosek na wykonanie ogrodzenia wedle 
projektu, przyjętego przez komitet budowy ko- 
lumny wieszcza, a sporządzony przez pp. Ta- 
lowskiego i Popiela. 

— Zabawy ruchowe dla dziatwy 
(w wieku 6—10 lat) urządza „Towarzystwo 
zabaw ruchowych dla dzieci swoich członków 
we środy i soboty na placu powystawowym pod 
kierownictwem p. M. Kistryna. Punkt zborny 
dziatwy w mieście, w lokalu Towarzystwa przy 
ul. Zielonej 1. 22 do godziny 4 po południu, 
gdzie dziatwa może być pod opiekę kierownika 
oddana, od godziny zaś pół do 5 na placu po- 
wystawowym około wieży wodnej. 

— Ury I zabawy ruchowe dla człon- 
ków i uczestników „Towarzystwa zabaw rucho- 
wych* odbywać się będą na boisku Towarzystwa 
przy rogatce Stryjskiej (wejście także od placu 
powystawowego) w miesiącu maju regularnie, 
a to dla pań w poniedziałki, średv i piatki, 
dla panów zaś we wtorki, czwartki i soboty 
w godzinach popołudniowych. 


— Walne zgromadzenie gal. Towa- 
rzystwa ochrony zwierząt odbądzie się w sobotę, 
dnia 5 b.m., o godzinie 5 po południu w mäa- 
łej sali ratuszowej. Goście mile widziani. 

— Z Towarzystwa im. Adama Mi- 
ekiewicza donoszą: Ponieważ na sabotniem 
walnem zgromadzeniu tua przyjść pod obrady 
sprawa zmiany statutu, do czego wymaganą jest 
obecność połowy członków we Lwowie zamie- 
szkałych, wydział uprasza członków Towarzy- 
stwa, aby zechcieli się jawić jak najliczniej, 

— 0 ślubie księcia Radziwiłła z księ- 
źniczką Dolores Radziwiłłówną, który się odbył 
w Paryżu, czytamy dalsze szczegóły w Gaulois: 
Księstwo Dominikowie Radziwiłłowie przyjino- 
wali u siebie grono bliższych przyjaciół po 
ślubie. Podziwiano obfite podarunki, które panna 
młoda otrzymała. Najd. Arcyksięstwo Karolowie 
Stefanowie nadesłali parasolkę z rękojeścią ozd3- 
bioną drogimi kamieniami, Najd. Areyksiężna 
Małgorzata i książę Purn-Taxis broszkę % bry- 
lantów. Rodzice dali sznur pereł, starożytny 
wachlarz, gronostaje, koronki points d Angle- 


terre; ks Hieronim Radziwiłł obrożę z wi- 
siorkami z szafirów; ks. Izabela Radziwiłło- 


wa skrzydła 4 brylantów; ks. Radziwiłlowa 
z domu Castellane dyadem z pere! i brylantów, 
ks. Stanisław Radziwiłł pierścionek z rubinem 
i brylantami, pierścionek % szafirem i z brylan- 
tami, ozdoby do stanika z brylantów i z pereł 
(pamiątka po ks. Ludwice pruskiej, babce ks. 
Stanisława) oraz różne brosze z brylantów; Roma- 
nowie hr. Potocey starożytne meble, Józefowie 
hr. Potoccy sześć kompotierek srebrnych, ks. 
Maciejowie Radziwiłłowie zastawę srebrną, ks. 
Karolowa Radziwiłłowa serwis scebrny do her- 
baty, ks. Konstantowie Radziwiłłowie różowy 
brylant, starożytny stół z inkrustowanym her- 
bem Radziwiłłów i kolekcyę starożytnych pasów 
polskich, ka. Celina Radziwiłłowa naszyjnik z 
brylantów, pani Zygmuntowa 4 Radziwiłłów 
Dembowska srebrny samowar, ks. Jan Radzi- 
wiłł wachlarz, ks. Leon Radziwiłł półmiski 
srebrne, hr. Skórzewscy stolik do herbaty z za- 
stawa, hr. Kdwardowie Pyszkiewiczowie zegarek 
z brylantami, hr. Władysławowie Braniecy sta- 
rożytną czarę, hr. Janowie Potoccy rękojeść do 
parasolki. Nadto złożyli dary: hr. Sobańscy, hr. 
J. [yszkiewiczowa, hr. Wodzicki, p. Żeleński, 
ks. J. Lubomirska, hr. Starzeńscy, pani Jaro- 
szyńska, hr. Jerzy Mycielski, br. A. Tarnowscy, 
hr. Rzewuska, p. Ignacy Dembowski i t. d. 
it. d. Z ogromnej listy podanej w Gaułois 
przytaczamy tylko nazwiska polskie. 


— Ogromna nędza. Wdowa po zasłu- 
żonym człowieku, który przez lat 25 z górą 
pracował wśród nas i umarł na stanowisku, 
zostawiając żonę bez żadnego zaopatrzenia, znaj- 
duje się w ostatniej nędzy. Ciężka niemoc nie 
pozwala jej zarobkować po za domem, a jedyny 
środek do życia: maszyna do robót trykotowych, 
stanowiąca ratunek przed Śmiercią głodową dla 
schorowanej staruszki i młodziutkiej jej siostrze- 
nicy-sieroty, uległa zepsuciu. Dzisiaj więc ko- 
łaczemy do tak ofiarnego zwykle naszego spo- 
łeczeństwa z wezwaniem przyjścia z pomocą 
prawdziwej nędzy i prawdziwemu nieszczęściu. 
Nowa maszyna kosztować będzie 800 koron, 
lecz nie wątpimy, że kwota ta do paru tygodni 
zebrana zostanie. Z naszej strony jak najgotrę- 
cej polecamy wdowę - kaleka względom czytel- 
ników Gazeły Lwowskiej i pośredniczymy w 
zbieraniu składek. 

Dla staruszki-kaleki na maszynę 
do robót trykotowych złożyli w dalszym ciągu 
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w administracyi Gazety Lwowskiej pp.: Helena 
Bilińska z Żółkwi 1 kor., Izacher Bursztyn z 
Nadwórny 3 korony. 

A Dziecko przejechane na Śmierć. 
W ulicy Szpitalnej najechał wczoraj po połu- 
dniu woźnicą Wojciech Jakubiszyn na bawią- 
cego się tam półtrzecia roku liczącego syna 
agenta policyjnego Lieblicha z takim impetem, 
że dziecko dostawszy się pod kopyta końskie, 
a następnie pod koła wozu, odniosło tak zna- 
czne obrażenia, iż w kilkanaście minut później 
zakończyło życie. JakubiszyBa aresztowała po- 
licya, zwłoki zaś dziecka odstawiono do ko- 
stnicy Zakładu medycyny sądowej. 

A Upadek z dachu. Z budowy jednej 
z realności przy ul. św. Marcina spadł wczoraj 
cieśla Jan Mielnik na bruk ulicy i doznał 
wstrząśniewia mózgu. Pogotowie Towarzystwa 
ratunkowego odwiozło go w stanie nieprzyto- 
mnym do szpitala powszechnego. 

— Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie, Aleksander Baranowski, profesor gimna- 
zyalay w Petersburgu, w 56 roku życia; Mi- 
chat Hołejko, architekt- budowniczy, w 63 roku 
życia; Leon Brüll, ekspedyent pocztowy w 44 
roku życia; Zygmunt Otto, towarzysz murarski, 
w Bl roku życia; Marcin Sojka, w 73 roku 
życia. 

W Bartatowie, Ludwika z Ząbeckich Sta- 
chiewiczowa, wdowa po b. właścicielu dóbr 
ziemskich, w 75 roku życia. 

W Cattaro, biskup grecko - oryentalny Pe- 
tranowicz. 

— $Schwytany bandyta. Policya kra- 
kowska przytrzymała wczoraj niejakiego Motykę 
z Królestwa Polskiego, który — wedle dome- 
sienia władz rossyjskich — dopuścić się miał 
tam różnych pospolitych rozbojów i napadów, 
poczem zbiegł ze spólnikani do Galieyi. Przy 
aresztowanym znaleziono [60 rubli. 
Morderstwo. Z Wiednia donoszą: 
Ośmnastoletni student medycyny, Milozan Pejicz, 
zastrzelił tu onegdaj 28 -letniego studenta me- 
dycyny, Marco Tssukoviesa, a potem siebie nie- 
bezpiecznie zranił, Obydwaj byli Serbami. Jak 
słychać, Pejicz zabił Tssakovicsa Z zemsty. 

— Echa 1 maja. Z Opuwy telegrafują: 
W fabryce żelaza w Witkowicach ustal wczoraj 
ruch częściowo w niektórych gałęziach, gdyż, 
w skutek wydaleń z powodu 1 maja, robotnicy 
nie stawili się do pracy. W dziale budowy mo- 
stów i w drugim jeszeze dziale robota stanęła 
zupełnie. W stalowni i kotłowni praca odbywa 
się tylko częściowo. Spokoju nie naruszono. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Fatalna omyłka. Z Uhrzanowa do- 
noszą do Czasu: Do jednego z szynków w Chrza- 
nowie weszli onegdaj dwaj robotniey i zażądali 
po kieliszku koniaku węgierskiego. Obsługujący 
chłopak przez pomyłkę nalał do kieliszków 
rozczynu kwasu solnego, przygotowanego zape- 
wne do jakichś celów gospodarczych. Jeden 
% robotników wypił dnszkien kieliszek, drugi 
spróbował tak, ża wypił tylko ezęść trunku. 
U obu objawiło się natychmiast silne zatrucie. 
We wtorek w południe przewieziono ieh do 
szpitala św. £azarza w Krakowie i umieszczono 
na oddziale chorób wewnętrznych. Zastosowano 
natychmiast bardzo energicznie wszelkie środki 
ratunkowe, a dyrekcya przeznaczyła osabnego 
dozorcę, który czuwa nad chorymi w dzień i 
w nocy. Stan obu aotrutych jest groźny, wczoraj 
wieczorem nastąpiło jednak pewne polepszenie. 

§ Pożar. 4 Tarnobrzega donoszą: One- 
gdaj w nocy z niewiadomej przyczyny wybuchł 
pożar na obszarze dworskim w Wirlowsi i zni- 
szezył kilka zabudowań folwarcznych wraz z na- 
gromadzonymi w nich ziemiopłodami. 

$ Pożar w fabryce maszyn. Z Ot- 
tynii donoszą: Onegdaj wieczorem w fabryce 
maszyn Bredta i Spółki zgorzała  stolarnia. 
Wszystkie inne oddziały, a w szczególności cała 
fabryka maszyn zostały nienaruszone, Ruch 
fabryki wskutek tego pożaru nie nie ucierpi. 

$ Siedm chat i jedna szopa spło- 
nęły dnia 80 z. m, w Kontach koło Oleska. 


Kronika zagraniczna. 


* Bunt w więzieniu. Z Białegostoku 
piszą do Warsz. Dniewn.: W dniu 27 z. m. 
przybyły z (irodna gubernator Kister udał się 
do więzienia miejscowego, celem obejrzenia cel, 
zajętych przez więźniów politycznych. (idy gu- 
bernator przybył do gmachu, zgromadzeni w 
liczbie 81 więźniowie polityczni zażądali natych- 
miastowego uwolnienia ich z więzienia. Guber- 
nator kategorycznie odmówił; wówczas więźnio- 
wie rozpoczęli burzyć wszystko, co znaleźli w 
gmachu, a więc piece, podłogi, okna, stoły i 
t. d. Następnie, schwyciwszy dwóch dozorców, 
więźniowie rozbroili ich i zabarykadowawszy się, 
zaczęli bombardować stojących na warcie żoł- 
nierzy cegłami i kawałkami suchego chleba. Na 
pomoc politycznym przyszła niebawem część prze- 
stępców karnych i w więzieniu powstał w ca- 
łem tego słowa znaczeniu bunt. Wartujący żoł- 
nierze dali pięć strzałów bez rezultatu. Przez 


Pasz 


cały dzień następny z okien więzienia powiewały 
czerwony i czarny sztandar. 

* Straszny morderca. A Drezna do 
noszą; (0negdaj aresztowano robotnika Maksa 
Dietricha pod zarzutem szeregu morderstw. Die- 
trich przyznał się wczoraj, że w latach od 
1899 do 1905 popelnił ośn morderstw, z tego 
cztery w Austryi. 

* Zbydlęcenie. Z Charkowa telegra- 
fują: W pociągu towarowym, który szedł do 
Charkowa, jechały robotnice fabryczne i 19-letni 
seminarzysta podehmielony. Zaczął on zaczepiać 
jedną z robotnie, a gdy ta odpędziła go, wtedy 
seminarzysta wyrzucił ją z pociągu, poczem sam 
wyskoczył i nie bacząc na to, iż koła pociągu 
odeiqły dziewezęciu nogę powyżej kolana, po- 
rwał ja, wciągnął do rowu i tam zgwałcił. Na 
krzyk dziewcezęcia przybiegł drożmk kolejowy i 
zastał oboje we krwi. Na drezynie przestępcę 
i ofiare odwicziono do Charkowa. Dziewczynę 
odesłauo do szpitala, a sejninarzystę areszto- 
wano. 

* Ruch strejkowy w Metzu zmalał. 
Robotnicy coraz liczniej powracają do pracy. 

* Džoma w Chinach. Z Hongkong 
donoszą: W ubiegłym tygodniu zachorowało 58, 
zmarło 52 osób na dźume. 


Notatki literacko-artystyczne, 

Repertoar Teatru miejskiego. 

Dziś we czwartek, ku nezeżenin roezniey 
Konustytucyi 3 Maja, przedstawienie popularne po 
cenach zniżonych „Kościuszko pad Bacławica- 
mi“, ebraz bistoryezny ze śpiewami w 5 aktach 
pzez A. W. Lasote. 

W piątek, poraz piaty, „Piękna Marsy- 
lianka*, sztuka w 4 aktach P. Bertona, tłóma- 
czył M. Sachorowski. 

W sobotę, poraz szósty, „Panna praczka*, 
operetka w 3 aktach Rud. Raimana. 

W niedziele, o godz. pół do 4 po połu- 
dnin po raz dwunasty, „Kopciuszek“ Tantasty- 
czne widowisko z tańcami i śpiewami w 8 od- 
słonach R. Grimma i Gróruera, przerobił Adolf 
Walewski. 

W niedzielą o godz. pół do ósmej wie- 
czorem po raz szósty „Piękna Marsylianka*, 


sztuka w 4 aktach P. Bortona, tHómaczył M. 
Sachorowski, 


Pan Kierownik Ministerstwa Wyznań 
i Oświaty nadał Antoniemu Skórskiemu. na- 
uczycielowi kierującemu 2-klasowej szkoły w 
Komborni, w okręgu krośnieńskim, w uzna- 
niu jego dłngoletniej, wydatnej pracy w za- 
wodzie nauczycielskim. tytuł dyrektora. 

Prezydynm c. k. Namiestnietwa przy- 
znało Jakóbowi Pałysowi, emerytowanemu 
nauczycielowi kierującemu 2-klasowej szkoły 
w Kwaszeninie, w okręgu dobromilskim, za 
40-letnią wierną słuzbę medal honorowy, u- 
stanowiony z okazyi 5V0-letniego Jubileuszu 
najmiłościwszych Rządów Jego (es. i król. 
Apostolskiej Mości. 

Rada szkolna krajowa wyznaczyła: dr. 
Michała Jezienickiego, dyrektora gimnazyum 
z polskim językiem wykładowym w Stani- 
sławowie, na trzeciego reprezentanta zawodu 
nauczycielskiego do Rady szkolnej okręgo- 
wej w Stanisławowie; Władysława Lewi- 
ekiego, tymczasowego nauczyciela kierujące- 
go 6-klasowej szkoły męskiej w Kamionce. 
na drugiego reprezentanta zawodu nauczy- 
cielskiego do Rady szkolnej okręgowej w Ka- 
mionce; zamianowała zastępcami nanczycieli 
w szkołach średnich: dr. Juliana Tokarskie- 
go w pimnazyum Franciszka Józefa we Lwo- 
wie; dr. Artura Załęckiego w gliunazyum VII. 
we Lwowie; Tadeusza Janickiego w gimna- 
zyum w Sanoku i Jonasza Silberschlaga w 
gimnazyum z ruskim językiem wykładowym 
w Przemyśln. 

Rada szkolna krajowa _ zamianowała 
w szkołach ludowych : Julie Grossową, dy- 
rektorka 3-klasowej szkoły wydziałowej żeń- 
skiej połączonej z 4-klasową pospolita im. 
św. Anny w Krakowie; Bolesława Janiekie- 
go, dyrektorem, ks. Karola Olbrychta, na- 
uczycielem religii rzym. kat. 3-klasowej szkoły 
wydziałowej męskiej połączonej z 4-klasową 
pospolitą w Krośnie; Aleksandrę Weissen- 
teldównę dyrektorką. ks Stanisława Kotyr- 
chę, nauczycielem religii rzym. kat. 3-klaso- 
wej szkoły wydziałowej żeńskiej połączonej 
z k-klasową pospolitą w Krośnie; Tadeusza 
Bochaczka, Maryana Bochaczka i Aleksan- 
dra Biluta, nauczycielami 3-klasowej szkoły 
wydziałowej męskiej w Krośnie; Annę Cze- 
chównę, Katarzynę Pykoszównę i Ernestynę 
Pikówkę, nauczycielkami 3-klasowej szkoły 
wydziałowej żeńskiej w Krośnie; Emilię 
Gańczakowską, nauczycielką 6-klasowej szkoły 
żeńskiej w Husiatynie; Annę  Szankowską, 
nauczycielką 6-klasowej szkoły żeńskiej w 
Tłumaczu; Wineeniego Flektorowicza, na- 


uezycielem kierującym 5-klasowej szkoły mę- 
skiej w Monasterzyskach; Edwarda Sierp- 
niewskiego, nauczycielem kierującym, i Ja- 
kóba Ćwikłę, nauczycielem 5-klasowej szkoły 
w Kańczudze; Zofię Mordkowiczównę, na- 
uczycielką 5-klasowej szkoły żeńskiej w Cho- 
dorowie; Franciszka Kowalskiego. nauczy- 
cielem 4-klasowej szkoły męskiej im. Dietla 
w Krakowie: Maryę Klusikową i Julię Zuł- 
kiewiczównę nauczycielkami 4-klas. szkoły 
żeńskiej in. król. Jadwigi w Bochni: Miło- 
sława Stachowskiego, nauczycielem kierują- 
cym 4-klasowej szkoły w Toporowie: Stani- 
sława Dobrowolskiego, nauczycielem 4-kla- 
sowej szkoły w Dębowcu; Tomasza Gołę- 
biowskieygo, nanczycielem 4-klasowej szkoły 
w Mikulińcach; Feliksa Rutkowskiego, na- 
nczycielem 4-klasowej szkoły w Jadowni- 
kach: Michala Morawieckiego. nauczycielem 
i Zofię Liberacką. nauczycielką %-klasowej 
szkoły w Chołojowie; Symeona Hnatejkę i 
Stefana Jarmucha, nauczycielami 3*klasowej 
szkoły w Uhnowie: nauczycielami kierują- 
cymi szkół 2-klasowych: Stefana Bozokiego 
w Ułazowie; Mikołaja Tomaszka w Podho- 
rodcach; nauczycielami i nauczycielkami 
szkół 2-klasowych: Wiktoryę Tormaszewską 
w Orzechoweu; Maryg Chmurównę w Mar- 
kowie: Kazimierę Kużmiakównę w Przybo- 
rowie: Bronisławę Bassarową w Niwiskach: 
Helenę Buglową w Frydrychowicach ; Pan- 
taleona Olejnika w Sidorowie: Weronikę Bo- 
zokową w Ulazowie; nauczycielami i nauczy- 
cielkami szkół (-klas: Mikołaja Matwijewa 
w Poddębeach ; Ignacego Łowieckiego w Ubie- 
szynie: Floryana Macielińskiego w Tarnoszy- 
nie: Maryę Zajączyńską w Hucisku brodzkiem; 
Bronisławę (ralasiewiczównę w Gajach smo- 
leńskich : „Józefę Biernacką w Tetylkowcach ; 
Włodzimierza Czubatego w Popowcach ; Mar- 
cina Kossowskiego w lwaczowie górnym; 
Grzegorza Rybaka w Dubowcach; Cyrylę 
Giutkowska w Słobódce strusowskiej; Juliana 
Franczuka w Beremowcach; Emila Ostafij- 
czuka w Sokołowie: Eugenię Lewieką w Ma- 
niawie; Macieja Tkaeżuka w Medyni; Julię 
Hryciewiczównę w  Pietniczanach; Wło- 
dzimierza Własiewicza w Uluczu: Jana Sro- 
dzińskiego w Wyżłowie: Jana Fedynyszyna 
w Warchołach: Kaspra Stępienia w Leśnej: 
przeniosła: Henryka Malisa, Władysława 
Antoniewicza, Wojciecha Neckiego i Ję- 
drzeja Szafrańskiego, nauczycieli 6-klasowej 
szkoły męskiej w Krośnie, na posady nau- 
czycieli do 4-klasowej szkoły pospolitej mę- 
skiej połączonej z wydziałową w Krośnie; 
Jadwigę Weberową. Jadwigę Lewakowską 
i Maryę Bojniewiczównę, nauczycielki 6-kla- 
Svwej szkoły żeńskiej w Krośnie, na posady 
nauczycielek do 4-klasowej szkoły pospoli- 
tej żeńskiej połączonej z wydziałową w Kro- 
śnie; Marye Klusikową, nauczycielkę 4-kla- 
sowej szkoły żeńskiej im. król. Jadwigi w 
Bochni, na równorzędną posadę do 4-klaso- 
wej szkoły pospolitej żeńskiej połączonej 
z wydziałową w Bochni: Bronisława Kukul- 
skiego, nauczyciela 4-klasowej szkoły mę- 
skiej im. Kopernika w Podgórzu, na równo- 
rzędną posadę do 6-klasowej szkoły męskiej 
im. Kościuszki w Podgórzu; Florentynę Ko- 
nieczną, nauczycielkę 4-klasowej szkoły w 
Łapanowie, przydzieloną do |-klasowej szkoły 
w Simykowie, na posadę nanczycielki do 2-kla- 
sowej szkoły w Jastrząbce starej: Maryę 
Fulińską, nauczycielkę 1-klasowej szkoły w 
Jazienicy ruskiej, przydzielona do 4-klasowej 
szkoły w Cholojowie, na posadę nauczycielki 
do 1-klasowej szkoły w Milatynie nowym; 
Franciszka Zająca, nauczyciela 1-klasowej 
szkoły w (iłuchowie, na posadę nauczyciela 
do 3-klasowej szkoły w Grodzisku; Konstan- 
tego Hreniaka. nauczyciela |-klasowej szkoły 
w Brunarach wyżnych, ną równorzędną po- 
sadę do szkoły w Banie. 


Rada miasta Lwowa. 


(Tnterpelacye. — 250 rocznica ślubów Jana Ka- 

ziimierza. — Statut emerytalny dla funkcyona- 

ryuszy miejskiego Zakładu elektrycznego. — 

Zamknięcia rachunków Zakładu elektrycznego za 

lata 1908 i 1904. — Budowa tramwayn elek- 

trycznego na Bajki. — Adaptacye w gimnazywn 
im. Franciszka Józefa.) 


Po otwarciu wczorajszego posiedzenia, 
któremu przewodniczył prezydent miasta p. 
Michalski, odczytał nujpierw sekretarz 
Rady, radea magistratu p. Zawistowski, 
pisma Tow. „Szkoły ludowej* i Komitetu o- 
bywatelskiego dla obellodów narodowych, 
zapraszające Rudę na dzisiejszą uroczystość 
ku uczczeniu rocznicy Trzeciego Maja, oraz 
zaproszenie galie. Tow. gospodarskiego na 
uroczystość otwarcia wystawy bydła, która — 
jak wiadomo — odbędzie się w niedzielę, 
6 b. m., w rzeźni miejskiej. 

Z kolei nastąpił szereg inierpelacyj. 

R. Ried] interpelował prezydenta, czy 
mu wiadomo, że t. 4W. „Łysa góra“, znaj- 
dująca się w pobliżu kościoła św. Wojciecha, 
wskutek podkopania jej przez piaskarzy, 
grozi lada chwila runięciem. 

Prezydent Michalski oświadczył, iż 


| już dawniej odnosił się do dwóch prywa- 


tnych właścicieli tej góry z prośbą, aby za- 
przestali eksploatacyi piasku. Jeden z nich 
do tej prośby już się zastosował, drugi na- 
tomiast eksploatuje piasek dalej. P. Michal- 
ski wskutek tego odniesie się do Namiest- 
nietwa, aby zakazało wywozu piasku z tej 
góry. 

Po interpelacyi r. dra Ruckera w 
sprawie rzekomych szykan miejskiego Za- 
kladu wodociągowego, zabrał głos r. Fel d- 
stein i zwrócił się do prezydenta miasta 
z prosbą o postawienie sprawy otwarcia ja- 
tek miejskich na porządku dziennym naj- 
bliższego posiedzenia, celem dania mu mo- 
¿ności wypowiedzenia właściwego zdania o 
jatkach miejskich, gdyż notatka, zamieszczo- 
na w Gazecie Lwowskiej a powtórzona w in- 
nych dziennikach lwowskich, omawiająca je- 
go zapatrywania, była fałszywą. | 

Prezydent miasta Michalski przy- 
rzekł zastosować się do życzenia imowcy, 
poczeni r. Majerski podał do wiadomosci 
Rady program obchodu 250 rocznicy ślubów 
Jana Kazimierza, przypadającego w niedzielę, 
6 b. m. W dniu tym odbędzie się w Archi- 
katedrze łac. uroczyste nabożeństwo, które 
celebrować będzie JE. ks. Arcybiskup Bil- 
czewski. Kazanie okolicznościowe wygłosi 
JE. ks. Arcybiskup "Teodorowicz. Z wieży 
ratuszowej odegrany zostanie rano, w połu- 
dnie i wieczorem hejnał. 

Z kolei na wniosek r. Neu mana u- 
chwaliła Rada odstąpić komitetowi, urządza- 
jacemu jarmark wyrobów krajowych na pla- 
ch powystawowyin. pawilon sztuki i zezwo- 
lić na ustawienie namiotów, straganów itp. 
na całym placu powystawowym, z wyjatkiem 
miejsc, na których zasadzone są drzewka 
lub urządzone plantacye. 

Następnie przystąpiono 
dziennego. 

R. dr Loewenstein referowal spra- 
wę utworzenia funduszn emerytalnego dla 
funkcyonarynszów miejskiego Zakładu ele- 
ktrycznego. 

Celem tego funduszu jest zapewnienie 
emerytury funkeyonaryuszom, zatrudnionym 
przy miejskim Zakładzie elektrycznym. jak 
również pozostałym po nieh wdowom i sie- 
rotom. 

bo przystąpienia do funduszu emery- 
talnego zobowiązani są stale zatrudnieni w 
służbie urzędnicy. podurzędnicy i inni fun- 
kcyonaryusze tego Zakładu (o ile nie należą do 
funduszu emerytalnago gminnego, lub nie po- 
bierają jakiejkolwiej renty z innych zakładów 
ubezpieczeń), którzy: nie przekroczyli 35 roku 
życia: uczynili zadość obowiązkowi czynnej 
słażhy wojskowej, ub zostali od niej uwol- 
nieni, względnie przydzieleni do rezerwy u- 
zupełniającej: wykazali sie świadectwem le- 
karza wskazanego przez miejski Zakład ele- 
ktryczny we Lwowie, że stan ich zdrowia 
odpowiada w zupełności wymaganiom poru- 
czonych im czynności urzędowych. Za stale 
zatradnionych uważani będą tacy, którym 
przysługuje prawo 14-dniowego lub też dlnż- 
szego wypowiedzenia. Dochody funduszu e- 
merytalnego stanowić bedą: 1. Opłaty ezton- 
ków obejmujące wpisowe w wysokości 100 
koron. spłacanych w 24 ratach miesiecznycj, 
bieżące wkładki członków, wynoszące 5 pre. 
poborów służbowych. oraz jednorazowe wkład- 
ki z tytułu podwyższenia płacy: 2. dodatki 
miejskiego zakładn elektrycznego, jak do- 
datki zwyczajne i nadzwyczajne, pierwsze w 
wysokości wpłat członków, drugie zaś w Wy- 
gokości 2 pre. od wypłacanych poborów ; 
3. inne dociicdy, jak procenta od majątku 
funduszu, nieprzewidziane dochody i grzy- 
wny nałożone na członków za przekroczenia 
służbowe. Prawo do emerytury nabywają 
członkowie po latach [0 należenia do fun- 
dusza w razie niezdolności do służby. 

Emerytura ta wynosi po 10-letuniem 
należeniu i opłacaniu wkiadek 30", ostatnich 
poborów służbowych i podnosi się za każdy 
dalszy pełny rok o 16”, poborów służbo- 
wycli, tuk, że po trzydziestopięcioletniem na- 
leżeniu, osiąga emerytura dopuszczalne iwa- 
ximum 70%, ostatniej płacy. 

Do zaop:trzenia wdowiego ma prawo 
wdowa po fuakcyonaryuszu, który nabył pra- 
wo do emerytury lub pozostawał na emery- 
turze, nie ma zaś tego prawa wdowa wtedy, 
jeżeli wstąpiła w związek małżeński dopiero 
po spensyonowaniu inęża albo po 60 roku 
jego życia; wyjątek stanowią tylko małżeń- 
stwa mające dzieci, lub te, które trwaly co 
najmniej eztery lata. Zaopatrzenie wdowie 
wynosi 14 poborów służbowych, pobieranych 
przez zmarłego męża bezpośrednio przed 
śmiercią lub w czasie przejscia na emeryturę. 

Do zaopatrzenia wreszcie Slerocego u- 
prawnione są sieroty po funkcyonaryuszach, 
które nie przekroczyły 20 lat. Zaopatrzenie 
to wynosi: 1. dla dzieci, których inatka po- 
biera zaopatrzenie wdowie, '/, wdowiego Za- 
opatrzenia dla każdego dziecka; 2. dla dzie- 
ci zaś osieroconych przez matkę, lub tych 
których matka nie ma prawa do zaopatrze- 
mia wdowiego lub je utraciła, '; tego za0- 
patrzenia dla każdego dziecka. 

Po przemówieniu r. Hudeca, statut 
powyższy przyjęła Rada cn błoc. f 

Z kolei po krótkiej dyskusyi przyjęła 
Rada do wiadomości zamknięcia rachunków 


do porządku 


Zakładu elektrycznego za lata 1903 i 1904, 
a nadto uchwaliła postawione w toku dy- 
skusyi przez r. Feldsteina rezolucye do ko- 
misyi elektrycznej z żądaniem, by: zakład 
elektryczny wykonywał instalacye i połącze- 
nia dla oświetlenia elektrycznego po cenach 
własnego kosztu, opłatę za prąd na światło 
zniżył z 80 hal. na 70 hal. a ewentualnie 
60 hbal, a nadto, aby większe place i ulice 
oświetlano lampami łukowemi. 

W dalszym ciągu posiedzenia uchwa- 
liła Rada na wniosek komisyi elektrycznej, 
przedstawiony przez r. dr. Loewensteina, 
budowę kolei elektrycznej od kościoła św. 
Maryi Magdaleny do fabryki gipsu p. Fran- 
zowej przy ul. 29 listopada, z tem, że fun- 
dusz gwarancyjny ma wynosić 87.000 koron. 
Z kwoty tej 50.000 koron ma być złożonych 
w kasie miejskiej, kwota 87.000 koron zas 
ma być zabezpieczona hipotecznie. 

W koreu po dłuższej dyskusyi, w któ- 
rej zabierało głos kilkunastu mowców, u- 
chwalono przeprowadzić adaptacye w gimna- 
zyum im. Franciszka Józefa kosztem 5032 
koron. 

Na tem o godz. 9:45 wieczorem za- 
mknął prezydent p. Michalski posiedzenie. 


OSTATNIA POCZTA. 


Najj. Pan udzielał dziś przed połu- 
dniem w Burgu wiedeńskim ogólnych au- 
dyeneyj. 


Wybory na Węprzech zamącone 
zostały w kilku miejscach gwałtownenmi zaJ- 
ściuni. 

W Uj-Banja przyszło wczoraj do star- 
cia poiniędzy ludnością a wojskiem. Wojsko, 
które obrzncono kamieniami, dało ognia. 
2 osoby zabite, 3 ciężko ranne. 

W Novimarowie (w Chorwacji) wszyscy 
zwolennicy stronnictwa narodowego otrzy: 
mali listy z pogróżkami, jeżeliby w dniu 
wyborów głosowali na narodowego kandy- 
data. Wobec tego prawdopodobne jest, że 
nikt z nich do urny wyborczej nie stanie. 


W Kandrzynie na Górnym Szląsku na 
zebraniu duchowieństwa zapadła u- 
chwała. aby duchowni nie odsawali się od 
akcyi politycznej, bo sprawy polityczne w 
Niemczech nie dają sie najczęściej oddzielić 


od spraw kosciola. 


Jaka dowód, że komisya koloniza- 
cyjna uprawia urzędowo bojkot polskich 
kupców. rzemieślników i przemysłowców, 
podają pisma Wielkopolskie kopię rozporza- 
dzenia prezesa komisyi, p. Blomeyera, z d. 
15 lutego 1905, wystosowanego do wszyst- 
kich rządeów dóbr kolonizacyjnych. w któ- 
rem zakazuje on kolonistolm kupowania cze- 
gokolwiek u Polaków. 


Parlament Rzeszy niemieckiej 
obradował wczoraj w drugiem czytaniu nad 
wnioskiem centrum w sprawie swobody prze- 
konań religijnych, wywolanym istniejącemi 
jeszcze w poszczególnych państwach zwią- 
zkowych ograniczeniami $ 1. (wraz ze zmia- 
ną, proponowaną przez wolnomyślną partyę 
ludową) zapewnia wszystkim w pajstwie 
zupełną swobodę wyznalia 1 korzystanie w 
całej pełni z praw obywatelskich niezależnie 
od wyznawanej religii. $. 2 z poprawką So- 
cyalistów zawiera postanowienie, zabrania- 
Jtce zmuszania dzieci wbrew woli rodziców 
do udzialu w nauce religii lub w nabożeń- 
stwie. 


Wczoraj rano przybył do Paryża król 
Edward angielski i zamieszkał w aimbasa- 
dzie angielskiej. 


Z Paryża donoszą: Miasto przybrało 
wczoraj zwykłą lizyognomię. Mimo to utrzy- 
mano w mocy zarządzenia. wydane celem 
utrzymania porządku. Powracają do pracy 
członkowie wiełkieh korporacyj robotniczych, 
jak również robotnicy jubilerscy. Natomiast 
zastrejkowało 1500 pomocników malarskich. 
Od godziny pół do ?Ż-giej po południa ro- 
botnicy poczęli gromadzić się w okolicy 
„Giełdy pracy“ i na „Placu Republiki", ale 
policya rozpędzała grupy robotników. 

_Policya zasądziła 60 osób za wykro- 
czenia w dniu |-go maja na kary aresztu 
od 2 do 6 miesięcy. 


NE m R E a m 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Zmiana gabinetu. 
Wiedeń, 3 maja. Wiener Zty. ogłasza 
następujące Odręczne pismo Najj. Pana: 


OAKNNNEZEEEZE RANA Ą 


„Kochany baronie Gautsch ! 

Niejednokrotnie, pośród trudnych wa- 
runków usłuchałeś był Pan Mego wezwania z 
zaparciem się własnem i patryotycznem po- 
święceniem. Zwłaszcza podczas ostatniego 
okresu swej działalności, oddałeś Pan wybi- 
tne usługi przez swe skuteczne usiłowania, 
celem przywrócenia żywotności Rady pań- 
stwa. Niemniej chlubnem powinno być dla 
Pana przeświadczenie, że nazwisko Pańskie 
będzie na zawsze złączone z wielką reformą 
podstaw Rady państwa. Wyrażając Panu 
Moje najgorętsze podziękowanie za Panską 
niestrudzoną , bezinteresowną działalność 1 
zapewniając Pana o Mojej niezmiennej ła- 
skawości, przyjmuję Pańską prośbę o uwolnie- 
nie z urzędu Mego Prezydenta Ministrów i 
zastrzegain Sobie na przyszlość dalsze Pai- 
skie uslugi. 

Wiedeń, 2 maja 1906. 

Franciszek Józef w. r. 
Gautsch w. r.*. 


„Kochany hrabio Bylandt-Rheidt! 

Na Pańską prośbę uwalniam Pana w 
łasce z urzędu Mego Ministra spraw we- 
wrietrznych i wyrażam Panu przy tej sposo- 
bności za jego dla Mnie i Panstwa z wier- 
nem oddaniem się wyświadczone doskonałe 
usługi. Moje najęorętsze podziękowanie i 
najzupełniejsze uznanie, jako też zastrzegam 
Sobie ponowne użycie Pana w służbie. 

Wieden, 2 maja 1906. 

Franciszek Józef w. r“. 
„Kochany książę Hohenlohe! 

Mianuję Pana Moim Prezydentem Mi- 
nistrów dla królestw i krajów reprezentowa- 
nych w Radzie państwa i powierzam Panu 
kierownictwo Mego Ministerstwa spraw we- 
wnętrznych. 

Wiedeń, 2 maja 1906. 

Franciszek Józef w. r. 
Hohenlohe w. r.*. 

Wiedeń, 3 inaja. Najj. Pan przyjął 
dzis b. Prezydenta Ministrów bar, Gautseha 
przed powszechnemi andyencyumi na posłu- 
chaniu i przy tej sposobności wręczył mu 
swój portret z własnoręcznym podpisem w 
drogocennej ranie. 

Wiedeń, 3 maja. Na ogólnych andycen- 
cyach przyjął dzis Najj. Pan byłego ini- 
mistra spraw wewnętrznych, hr. Brluudt- 
Rerdta. 

Tryest, 3 maja. Ks. Hohenlohe poże- 
gnał się dziś z urzędnikami w Tryeście. 
Dziś wieczorem wraz z żoną wyjedzie do 
Wiednia. 

Budapeszt, 3 maja. Wszystkie dzien- 
niki zajmują się przesileniem ministeryal- 
nem w Austryi. 

Pester Lloyd wskazuje na konieczność 
reformy wyborezej w Austryi i sądzi, że 
prawdziwe parlamentarne rządy będą w Au- 
stevi możliwe dopiero po przeprowadzeniu 
tej reformy. 

Ncucs Pester Journal chwali Hoben- 
lobego jako ezlowieka nadzwyczaj wolno- 
myslnego i wyraża przekonanie, że nie po- 
pelni on błędów swego poprzednika, lecz 
przedsięweżimie purlunentaryzacye gabinetu 
uopiero, gdy mu się uda zapewnić sobie 
większość parlamentarną, Reforma wyborcza 
w Austryi bezwątpienia będzie przeprowadzona. 

Pesti Naplo pisze, że rozwiązanie prze- 
silenia jest tylko zmianą osób. a nie zmia- 

r U . . . 
ną programı. Znaczenie przesilenia tkwi w 
tem. że część przeszkód, na jaki natrafił 
Rząd w dążeniu do reformy wyborczej, zni- 
knęłu. 

Dziennik socyalistyczny Nupszava pi- 
sze, że robotnicy w Austryi mogą z otuchą 
patrzeć w przyszłość, albowiem jest rzeczą 
pewną, że w sferach rozstrzygujących po- 
stanowiono przeprowadzenie reforiny wybor- 
czej. z 

Kraków, 3 maja. (Tel. pr.) Miasto ob- 
chodzi dziś uroczyście rocznicę konstytucyi 
3 maja. Rano „Harmonia* odegrala pobudkę. 
Miasto ustrojone chorągwiamni, z ratusza po- 
wiewa chorągiew o barwach miasta. Towa- 
rzystwo szkoly ludowej rozmieściło puszki 
ua dar narodowy i rozstawiło stoliki, przy 
których panie zbierają składki. Tysiące mło- 
dzieży i publiczności z kokardkami o bar- 
wach narodowych, spieszą do kościoła Ma- 
ryackiego. Z wieży Maryackiej trębacze grają 
hejnał. W przepelnionym kościele, otoczo- 
nym tłumami, które wewnątrz pomieścić się 
nie mogly, odprawił ks. kanonik Krupiński 
sumę; spiewał chór uczniów ginnazywn hu. 
Sobieskiego. Kazanie wygłosił ks. Bundurski. 
Po nabożeństwie podążył burdzo liczny po- 
chód na Wawel, gdzie złożono wieniec na 
sarkofagu Kosciuszki. 


Wiedeń, 3 maja. „Dziennik rozporzą- 
dzeń obrony krajowej* ogłasza odręczne pi- 


smo Najj. Pana do Najdost. Arcyks. Rai- 
nera, uwalniające Go na własną prośbę z 
powodu stanu zdrowia z naczelnego dowódz- 
twa austryackiej obrony krajowej, po 34 le- 
tniej nadzwyczaj skutecznej działalności dla 
tej instytncyi. W piśmie tem wyraża Najj. 
Pan Najdost. Arcyksięciu podziękowanie za 
radę i pomoc, jakiej od Niego doznawał za- 
wsze w złych zarówno, jak w dobrych cza- 
sach. 

Prowizoryczne kierownictwo spraw na- 
czelnego dowództwa obrony krajowej powie- 
rzył Najj. Pam dotychczasowemu zastępcy 
naczelnego dowódcy, generałowi poruczni- 
kowi Oskarowi Parmannowi. 


Wiedeń, 3 maja. Wiener Ztg. ogłasza: 
Najj. Pan nadał szefowi sekcyi w Prezydyum 
Rady Ministrów, dr. Rudolfowi Sieghar- 
towi, order Zelaznej Korony II. kl. 

Berlin, 5 maja. Local Anzeiger dono- 
si: Delegaci związku niemieckich przemy- 
slowców metalowych z wszystkich części 
Niemiec obradowali wczoraj do późnej nocy 
na tajnem posiedzeniu nad sprawą lockout'u 
robotników w liczbie 800.000, zajętych u 
nich, a to z powodu strejku u kilku z tych 
przemysłowców. Uchwały dotychczas nie o- 
głoszono. 

Berlin, 3 maja. Local Anzeiger dono- 
si, że 50.000 robotników zostało wydalonych 
z powodu świętowania 1 maja. Są to prze- 
ważnie robotnicy przemysłu metalowego, 
drzewnego i budowlanego. 

Dunkierka, 3 maja. Robotnicy dokowi 
zaprzestali pracy, żądając 5-godzinnego dnia 
roboczego. Związek przedsiębiorców zamierza 
odłożyć lockout. 

St. Etienne, 3 maja. Manifestanci 
wyanusili zamknięcie warstatów. Liczba strej- 
kujących wynosi 10.000. 


Położenie w Królestwie Polskiem i 
w Rossyi. 

Poznań, 3 maja. (Tel. prywatny). Do 
Dziennika Poznańskiego donoszą z Peters- 
burga: Amnestya już gotowa i będzie ogło- 
szona w dniu otwarcia Dumy. Obejmuje ona 
wszystkie osoby aresztowane lub osądzone 
porządkiem administracyjnym, redaktorów 
i wspólpraucowników pism, oraz wszystkie 
osoby zasądzone za ciężkie nawet przestęp- 
stwa polityczne do czasu wydania manifestu 
z 30 października. Natomiast małą tylko 
ulgę amnestya przyniesie osobom osądzonym 
za przestępstwa popełnione po wydaniu 
owego manifestu. 

Warszawa, 3 maja. (Tel. pr.) Sekre- 
tarza IL. wydziału karnego sądu okręgowego 
warszawskiego, Stanisława Milka, mianowa- 
no sędzią śledczyin na pow. Kutno. Jest to 
pierwsza od lat 20 nominacya Polaka na 
sędziego śledczego w obrębie Królestwa Pol- 
skiego. 

Wilno, 3 maja. (Zel. pr.) Posłem do 
Dumy państwowej wybrany kaznodzieja ży- 
dowski Lewin. 

Kielce, 3 maja. (Pet. dyenc.). Rzucono 
tu wezoruj bombę w pobliżu budynku To- 
warzystwa kredytowego, w którym dziś mają 
się odbyć wybory do Dumy. Sprawców (2 
Zydów) aresztowano. 

Dźwińsk, 3 maja. (P. 4.) W szkole 
realuej rzucono bombę. Jeden uczeń zabity, 
kilku lekko rannych. 

Petersburg, 3 maja. (Tel. pr.) Jako 
prawdopodobnego następcę Wittego wy- 
mieniają Kokowcewa, jeżeli sfery dworskie 
nie wysunę swego kandydata. 

Odmówili przyjęcia tego urzędu Gore- 
mykin, Durnowo i Akimow. Jako możliwe- 
go kandydata wymieniają też Murawiewa. 

Petersburg, 3 maja. Szefem sztabu 
generalnego armii został mianowany gene- 
ral-porucznik Erwert, w miejsce Poliwano- 
wa, który został pomoenikiem ministra wojny. 

Petersburg, 3 maja. (P. 4.) Policya 
nie zna miejsca zamieszkania (apona, lecz 
ma podstawy do twierdzenia, że przebywa 
on w Finlandyi. 

Petersburg, 3 maja. Jak donosi dzien- 
nik Biecz, Goremykin ma stanąć na czele 
nowego gabinetu, tekę spraw wewnętrznych 
ma objąć dotychczasowy gubernator w Sa- 
ratowie. Stołypin, a ministrem sprawiedli- 
wości zostać ma obecny szef departamentu 
prof. Szczegłobitow. Istnieje też zamiar po- 
wołania do ministerstwa kilku członków par- 
tyi „kadetów“. Fakt ten — dodaje Riecz — 
jest dowodem, jak żle poinformowane są koła 
decydujące o sytuacyi, skoro przypuszczają, 
że „kadeci“ zechcą pracować w gabinecie 
razem z (ioremykinem i Stołypinem. 

. Petersburg, 3 maja. (Pet. 4g.). Kilka 
pism douiosło, że Durnowo podał się do dy- 
misyi. Urzędowo dotychczas tego nie ogło- 
SZOLO, 

Londyn, 3 maja. Do Daily Telegraph 
donoszą z Petersburga: Minister spraw we- 
wuętrznych Durnowo podał się do dymisyi. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. 
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NADESŁANE 


| 
CENNIK 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 


Lwów, dnia 3 waja 1906 Skok 
walutą koron. 


EXTRA-VIOLETTE 


Parfam natura] de la fleuc 
z 1 fabrikant. © 
Viola 29 Boulevard des Italiens Parris 
fournissear brevete des cours entrangeres, 


I. Akcye za sztukę, KME W 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) RGY > IB78 — 
Banku gal. dla handlu i przem. 

po zł. 200 (400 kor.). 4 A IO5 -- 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. 
w. a. w srebrze (400 kor.) . BRA — sr + 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińsktego po 500 kor. . > =|300 25 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- 
cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 <|410" = 
II. Listy zastawne za 100 kor. 
Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10% A MW 50 -——= 
K o A dos w 50 1. „ [100 50101 20 
nn Glo _ „60lpo200k. o | 98 50| 99 20 
n  kraj.4'j4% „dos w 511. „.|101 30/1023 — 
W. r» 4% „los w5%1. „ | 98 90| 99 60 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- „ 
sza emisya) +» AU A E E o) <= 
Low. kred. galic. ziemsk. 4% e 
los w 41'/, lat . p dkosgj: 89/60] — 2 
4% los. w 56 lat = | 98 70| 99 40 
III. Obligi za 100 kor. z 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. % | 99 501100 20 
Bukow. funduszu propin. 5% w.a. = |ioż 60| — — 
Komunalne Banku kr. 5% (2 eu.) + aż e 
n n „44% (3em) w |101 20101 90 
k l r k l dit Pe 4% (4 em.) w 98 "0 99 403 
ol. lokalne dtto 4b . . . . 98 80! 99 BU! 
Pożyczki kr. 4% po 200 kor. z ro- © BY 
ki EGW. e ZE=. 99 19| 99 80 
Pożyczka m. Lwowa 4 % 97 70| 98 40 
nono on Se- 100 60|101 30 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) ML = O — 
V. Monety. 
Dukat cesarski . 11 24| 11 40 
20 frankówka | al 2 19 —| 19 25 
100 rubli rossyjskich srebrnych 249 —!251 50 
100 rubli rossyjskich papierowych 252 251254 25 
100 marek niemieckich . . . . 117 — 117 60 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 2 maja 1906. 


| ge, 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 

JU: n 9990 10010 

styczeń lipiec T. 9970 99:90 


L. cz. E. 179/6 (4) (3152 3—3) 

Na żądanie Ewy Pachowej, odbędzie 
się dnia 23 maja 1906 o godzinie lu przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8 w Limanowej lieytacya 4165 
części realności lwh. 129, 4/54 części real- 
ności lwh. 132 i 1/7 części realności Iwh. 
133 gminy Stopnice król. i 

Nieruchomosci powyższe, wystawione į 
na lieytacyę, są ocenione na 971 koron; 
99 hal. 

Najniższa cena wynosi 648 koron 
poniżej tej ceny Sprzedaż mie przyjdzie do, 
skutku. | 

Warunki licytacyjne, 
do tej nieruchomosci dokumenta (wyciąg ta 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- | 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w kiurze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział LL. 

Limanowa, dnia 12 kwietnia !9u6. 


i odnoszące Się; 


' 
i 


L. 26.836. (3357 2—3) 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na gościńcu pań- 
stwowym Podolskim w Turnopolskun okrę- 
gu budowniczym w latach 1906, 1907— 


Utrzymuje na składzie 


czasopisma zagraniczne 
FRANCUSKIE humorystyczne: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga- 
lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 
Biblioteaue moderne, Les Modes, 
Femina, Le Theatre, Les Arts. 
ANGIELSKIE: 
Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Curent Li- 
terature, Ladies Field, The King and 
his Navy a. Army, Outing, The Ta- 
tler, The illustrated London News. 
WŁOSKIE: 

Domenica del Corriere, L'Asino, Il 
Secolo XX. 
ROSSYJSKIE : 
Oswobożdienie, Szut (humorystyczny), 
Nowoje Wremia. 


Sokołowskiego 


Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń | gjuro dzienników, Pasaż Hausmana 9. |7 797% 


Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


Koronowa waluta. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w srebrze 

luty-sierpień . PG „ 10l-- 1020 

kwiecień-padziernik . . . . . 10105 10125 

Losy z roku 1554 po 250 zł. nk. 32 pr.  —— —— 

> „ 1860 po 500zł. wa. 4 pr. 15785 15985 

5 „ 1860 po 100zł. 4 pr. . 19%:— 200— 

„n 1864 po 100 zł. 28525 28725 

s 1564 po 50zł . . . . 28525 25725 

Listy zast. domen państ. po 120 2ł.5 pr. 25960 29160 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 
Austr. renta złota wolna od podatku 


ZANODZY SA Ór... = 116:— 1620 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr. 5 99:50 100:— 
C. Obligacye kolejowe. 
Kol. Arcyks. Albrechta za 100zł. 4 pr. 9960 10060 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
od podatku zu 100 zł. 4 pr. 11765 118:85 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5%, 
pr. (ostemp. akcye). . . . 413 —  416— 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za L00 
zE DR aż «a 0656 «a a a. 1250 MAU 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 
(ostemp. akcye) 4 pr.. . . . . 9970 10065 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 
wolne od podatku 4 pr. 99:50  100:50 
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 
Ko.. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 106: 107 
w złocie za 200 zł. 5 pr.  —— —— 
Kol. Czeskiej zach. za 3200, 1000 i 
5OWWZAKSYÓ". ,. ./. 99:25. LOGA 
Kol. (zeskiej emiss. z r. 1895 za 400 
KOR" DEV. T 10075 
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. 
SEWER... 7. 190:50/4100:50. 
Kol. galic. Karola Ludwiku 4 pr. . 99:60 10060 
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 
99:50 10050 


seu o «8h. T T ANA 
Kol. Arcyks, Rudolfa (Salzkunmer- 

gut) zu 400 marek 4 pr. . 11825 11925 

D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 


Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. ——- mm 

É p „ w wal. kor. 4 pr.. 9585 9605 

Weg. obl. pr. regul. Cisy 4% . . . 15875 16075 

poż. prem, za 100 zł. (200 kor.) 21375 21575 

no w o» Za 50zł. (100 kor.) 213 — 215— 
E. Obligacye indemnizacyjne. 

Kroaucyi i Slawonii A Gi = Ys 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 9575 96715 
F. Inne publiczne pożyczki, 

Poż. regul. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10625 10725 

Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 
„00 kor GRA mo « „ . SBKU 9970) 


1908 odbędzie się 22 maja 1906 w Tarno- 
polu licytacja ofertowa. 

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
imająrych w roku 1906 wynoszą 4623 koron 
59 hb. 

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k., Starustwie, gdzie także 
w wyż oznaczonym dniu najpóźniej do go- 
dziny 12 w południe wnoszone być mają 0- 
ferly, sporządzone na blunkietach urzędo- 
wych, których Starostwo bezpłatnie udzieli, 
a zaopatrzone marką stemplową na : koro- 
nę i we wadyum wynoszące 5%/, kwoty ti- 
skalnej, z wyrażeniem opustu Z cen jedno- 
stkowych nietylko cyframi, ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wta- 
ściwcin miejscu podać sekcyę drogową i o- 
fiarowany opust czy nadwyżkę cen jedno- 
stkowych bez żadnych dopisków, wreszcie 
położyć datę i podpisać ofertę imieniem i 
nazwiskiem, 

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową usobno, jeżeliby zas oferta 
obejmowała kilka sekeyi drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę 
cen fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej 
osobno, albowiem zatwierdzenie ofert na- 
stąpi bezwarunkowo według poszezególnych 
sekcyl drogowych. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 


BA WBE% 


Specyalista chorób nerwowych 


Dr. Mieczysław Świtalski 
ord. od 3—5, Akademicka 11. 


Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne: 


francuskie: 
FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS 
angielskie. 
DAILY OERONIOLE 
fosy jedi 
NOWOJE WREMIA 
Wemiackia : 


FRANKFURTER ZEITUNG 
sokoiowskiege 


Koronowa waluta. płacą  żądaja 
Bukowińskie obl. propinacyjne los za 
UDUEĄ Dr a 0. 10350 10:35:50 
Gul. poż. kr. z r. 1893 4 pr. . 48:75 99:75 
„ bl, prop.„ 15894pr. . . . 9815  lu0:15 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 
A o «a. «0: JNdB +.  UMBUNACSNO 
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) 
4 pr. R... - o = aż a — 
Poź. serb. prem, za 100 frank. 2 pr. 10l:-- 109505 
Tureckie oli), prem. kol. za 400 frank. 15325 15425 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. 
(za 100 zł. Nom.) 


Anglo-Anstr. banku los w 50 1. 4/4 pr. 


i listy dłużne 


Wszelkie monety zagrani- 
czne kupują i sprzedają naj- 
korzystniej 


Sokal i Liliem. 
Dom baskowy i kantor wymiany. 


Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 


prowizyl 


Przyjechali de tLwawa. 
Dnia 3 maja 1906 
HOTET GEORGEA. 

PP. Hr. C. Stadnicki i hr. K. Stadnicki z Po- 
dola ros, hr A. Meciński z Dukli, S. Jełowieki 
z Podola ros. J Guminski z Zalesia, S. Sozański 
z Wiednia, J. Łępkowski z Sambora, B. Starory- 
piński z Podola ros. 

HOTEL IMPERIAL. 

PP. Hr. H. Stecki z Wołynia, H Bohosie- 

wiez z Milijowa, 
HOTEL EUROPEJSKI. 
PP. K. Grabowski z Mielsa, C. Muszyński 


HOTEL VICTORIA, 
P. Hr. J. Korytowski z Hryciowiec. 


Koronowa waluta, 
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł . 


płacą żądaj 
50— 524 


Czerw. krzyża weg. tow. 5 zł, . . 3125 3825 
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł.. 57—  62— 
Salua 40 zł, mk. © o « « /. . 207— 215— 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 69 --  74— 
K. Akcye banków (za sztukę). 

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 3J9— 31950 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . 8125— 3130— 
Zakł. kred. dla handlu i przem . 695— 696 — 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. 82150 82250 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 550— 55150 
Galie, bankuFiiPRŻO0ZŁ . . . -SM SE 

» dla handl. i przem. 200 2}. —— 195:— 


Austr. zakł. kr. ziem. los w 501. 4 pr. 9875 9975| Banku dlu krajów koronnych 200 zł. 43850 43950 

s „ Obl, prem. zr. 1880 3 pr. 295— 30%—| „ _ Austro-węg. 1400 k.. . . 1045— 1655— 

k 5; 4 n „ 18898 pr. 3800— 309 — „ Związku (Unionbank) 200 zł. 55l-— 552-— 

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 10145 10245 | Czeskiego banku związkowego 100 zł. 246— 24650 

~ : vi n los4 pr. 9975 10075 | Zivnosteńska banka 100 zł. 24250 243 — 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. LLI"—- 112-— k: 

SĘ > los 50 l. 48/, pr. . 10040 10140 L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 
ee o aa 9865 9965 | Bul wk Aka wi 200 zł. sę ; 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 9830 9939 a = s ake api 221) zł. am = 
moo» n» Apr los. 4l lat 9960 —'— | Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5720-— 5735-— 
no m m w», A p stare . 9975  —— | Kol. Lwów. Bełzec (ako. pierw.)200 zł, 438— 440-— 
Banku krajowego dla Gralicyi Lodom. -| „  Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . 574 — 578: — 
szk FACT dat rolny Ra: 10115 10195] 7 T A. 200 zł. . 392-— 400-— 
è rajowe g. komun. 3 emi- r. Tow. żegl. ju 500 zł. 31-— 1038- 

aT E O o. . | a oo | e Towsley 00 zenka tE M 
Banku kr. losy 577, l. za 200 k. 4 pr. 98:60  996U M. Akcye Przędsiębiorstw przemysłowych. 
Austro-weg. banku 50 4 pr. A058U TONS A z : f 

ŻO lat wak. 4 pr 10050 10650) 10W. kopalń węgla w Brix” 100M7 

W $ n Galie. karpackie natt. tow 500 kor. 583-— 593- — 
BESSA > mw: RE R e Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 575 — 576— 

H, Oblleneye ewa wm d Pragskiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 4146— 2750: — 
Schodnicy 500 kor. . . . . , . 595— 805-— 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków —— —— 

10.000 m. 4 pr. . « . . . . . L540 11640 | Trifail tow. kop. węgla 70 zł, 279— 281— 
Tow. żegl. par. po Dun. Eim. r. 1886 pr. 11599 11640 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 9990 10090 N. Weksle. 

pa DE i 

Bom mom» Saee 8000 10080|Berlin za 100 marek 5 pr. . - aI  Llr4ru, 

ac PE 3 A 1891 4pr. 100— 101-— Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240:25 240:45 
Kolej Iiwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za Paryż za 100 franków. . . . 9550 95-65 

300 zł "w 92:60 43-60 | Fętersburg za 100 rubli sy, pacc 2 
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 Niemieckie banki . . . . . 1725 11755 

zł. kpr. s - « « © . . . . 86:30 10030 | włoskie banki _ o ooo 
Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł 4 pr. —— ——|Eraneuskie banki . -o —— T 
Weg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 103— 10450 | Szwajcarskie banki . 95374, 9550 

u 4 . 

5 aa. „ 1890 za 200 zł. 4 pr. 9975 —— 0. WALUTY. 

J. Losy (za sztukę). Dukat cesarski. .”. . AIR 11-38 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.. . 2390 25:90] Austr. węg. 8 guld. złota moneta —:— —— 
Zakład kred. dla hand. i przem. 100zł. 471 — 481— |20-frankowka . "w o. « „JB 1915 
Clary 40 zł m k.. . . . . . . l4k4— 154— | 20-markówka 1E 23:47 23-53 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 78—  84%— | Rosyjski półimperyał . , = —— 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . 90—  94— | Niem. banknoty za 100 marek . 117-29 117-40 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł . 59)— 6550| Włoskie banknoty za 100 lir. . 9560 95:80 
Paliy 40 ze naka 160— 179- 8uble, . . . " 2537, 254 

OO T 


misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, | 


mmen naa 


m, uD O W W. 


Sprzedać się mające przedmioty mogą 


zaś po terminie licytacyi nie będą oferty | być oglądane w hali przed licytacyą w go- 


przyjmowane. 
Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 25 kwietnia 1906. 


(3310 2—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 
ul. Jagiellońska l. 15. 


Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

przed południem od 5 do 12, po południu 

od 2 do 6, w soboty po południu od 3 do 8. 

Licytacye: 

Poniedzialek 7 maja 1906 od 10 do 12 godz.: 
towary modne damskie, sukua, kilka wo- 
rów kawy i meble, 

Wtorek 8 maja 1906 od 10 do 12 go- 
dzimy: meble, fortepian, pianino i to- 

j wary korzenne. 

Sroda 9 maia 1906 od 10 do 12 godziny: 
towary korzenn», mąka, towary papie- 
rowe, wino owocowe i kasa. 

Ozwartek 10 maja 1906 od 10 do 12 go- 
dziny: meble, kosztowności, obrazy olej- 
ne i kilka weksli. 

Piątek 1l maja 1906 od 10 do 12 godz.: 
meble, kasa, pianino, fortepian. 
Sobota 12 maja 1906 od 4 do 8 godziny: 
tanie meble, maszyna do szycia i war- 

staty stolarskie. 


dzinach urzędowych, 
Lwów, dnia 29 kwietnia 1906. 


L. cz. E. 1826 (5) (3401) 

Nażądanie Fedia Kuchar odbędzie się 
dnia 10 maja 1905 o godz 10'/, przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w do- 


| mu Borowców, licyta:ya 19 [2 części real- 


ności whl, 134 i 10 24 części realności whl. 
137 ks. gr. gminy Biliez objętych. 

Uzęści nieruchomoś ij, wystawione na 
licytacyę, s4 oceNione 10 13 części realno- 
ści realności whl: 134 ks. gr. Biliez na 
1973 koron 30 hal, 10/24 części realności 
whl. 137 ks. grz Bilicz na 41 koron 60 h. 

Najniższa cena wynosi co do IN/12 

części realności whl. 134 kwotę 1815 kor. 
58 bal., a 10/24 części realności whl. 137 
kwotę 27 koron 78 hal, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku, 
„, Warunki licytacyjne, które równocze- 
śnie zatwierdza się 1 odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymie-, 
nionym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sambor, dnia 8 kwietnia 1906. 


ad 


L. cz. E. 13/6 (6) 

Na żądanie firmy Sary Kesselman i 
Machli Blaser w Lisku odbędzie się dnia 
29 maja 1906 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr 
7, lieytacya połowy realności whl. 5 ks. gr. 
gm. Baligród objętej. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę, jest oceniona na 420 koron 

Najniższa cena wynosi 2100 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 5. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczy- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem po- 
dnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego, i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Baligód, dnia 7 marca 1906. 


L. cz. E. 23/6 (5) (3394) 

Na żądanie Salamona (irosbarda, kup- 
ca w fłącku, odbędzie się dnia 22 maja 
1906 o godzinie 9 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 
w Krościenku, licytacya 1/2 realności whl 
458 ks. gr. gm. Krościenko, Salamona Gras- 
griima własnej. 

1/2 nieruchomości tej wystawionej na 
licytacyę, jest oceniona na 1025 koron. 

Najniższa cena wynosi 668 koron 88 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza, i odnoszące się do tejże nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia itd.), może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy terminie 
licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro 
dzaju co do samej nieruchomości nie mogły- 
by być już skutecznie podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź o- 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstana, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział LI. 

Krościenko, dnia 19 kwietnia 1906. 


L. cz E. 270/6 (4) (3399) 

Dnia 28 maja 1906 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się licytacya 2/3 czę- 
ści realności whl. 349 ks. gr. gm. Witków 
nowy, składającej się jedynie z parceli bu- 
dowlanej. 

Nieruchomość ta jest ocenioną na 480 
koron. 

Najniższa cena wynosi 320 koron, 
poniżej tej ceny Sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku 

Warunki lieytacyjne i dokumenta może 
każdy przejrzeć w sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radziechów, dnia 21 kwietnia 1906. 


L. ez. E. 1675/5 (5) (3387) 

Na żądanie Dawida Adlera w Bolecho- 
wie odbędzie się d. 1 czerwca 1906 o godzi- 
nie Y przed południejn w sądzia niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr, 4 w Bolechowie, li- 
eytacya całej realności whl. 135 ks. gr gm. 
kat. Wołoska wieś, Salamona Gartenberga 
własnej i 2/4 części realności whi. 503 i 
całej realności whl. 812 ks, gr. ym. Woło- 
ska wieś, Samuela Leiby Lowenwirtha wła- 
snych. 

Nieruchomości powyższe, mające być 
wystawione na lieytącyę, są ocenione, a to: 
połowa (2/4 części) realności whl. 503 na 
45 koron, Cała realność whl. 812 na 4000 
koron, cała realność whl. 135 na 1660 
koron. 

Najniższa cena Wynosi a) co do ciała 
hip. lwh. 135 kwotę 1106 koron 68 h., b) 


co do ciała hip. Iwh. 812 i co do ciała hip. ° 


„daż nie przyjdzie do skutku. 

t Warunki licytacyjae i odnoszące się do 
i tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
,bularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
|cenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
| kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
| wych w Sądzie niżej wymienionym, w biu- 
[rze Nr. 1 

| Takie prawa, w obee których niniej- 
i sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
| zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
| nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
| tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub cię- 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bolechów, dnia 26 kwietnia 19068. 


L. cz. E. 1183/5 (5) (3402) 

Na żądanie Miejskiej kasy oszezędno 
ści w Bochni, odbędzie się dnia 18 czerwca 
1906 o godzinie 9 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 w 
Wiśniczu, lieytacya realności ks. gr. gm. Ka- 
myk a to a)'lwh. 49 bez przynależności, b) 
lwh. 50 bez przynależności, e) lwh. 55 wraz 
z przynależnościami. 

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytacyę, są ocenione mianowicie ad a) 
na 376 kor. 09 hal., ad b) na 297 kor. 82 
hal., ad c) sama realność z budynkami na 
471 kor. 50 hal., przynależności zaś na 159 
kor. 20 hal. 

Najniższa cena wynosi ad a) 250 kor. 
73 hal., ad b) 193 kor. 55 hal, ad e) 420 
kor. 47 hal., poniżej tych cen Sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin  urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 3 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terininie lieytacyjnym, inaczej roszezesia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
beda o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Wiśnicz, dnia 7 kwietnia 1906. 


L. cz. E. 1501/5 (9) (3403) 

Na żądanie spadkobierców błp. Lieby 
Rojzy 2 im. Wa'fus vel Wildfeuerowej a 
mianowicie Mozesa Kalfusa vel Wildfeuera, 
małoletnich Reizli, Bieny i Scheindli Kal- 
fusów oraz upełnoletnionej Ryfki Kalfus za- 
meżnej Zwetschkensticha w Wiśniczu, odbę- 
dzie się dnia 2) czerwca 1406 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 6 w Wiśniczu, licytacya 
realności lwh. 583 ks. gr. gm. kat. Wiśniez 
miasto objętej składającej się z parceli bud, 
lk. 87/1 i znajdujących się na niej budynku 
i piwnicy, przynależności brak. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest ocenioną na 560 kor. 

Najniższa cena wynosi 280 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które przedłożo- 
ue przez wierżyciela popierającego jako od- 
powiadające przepisom ustawy równocześnie 
się zatwierdza, 1 odnoszące się do tej 
Nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
NE w sądzie niżej wymienionym, w biurze 

r. 3. 


„Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
ayım terminie licytcyjnym, inaczej roszczenie 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nia 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
~ Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
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(3386) ` 508, 2726 kor. 67h., poniżej tej ceny sprze- | wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Wiśnicz, dnia 18 kwietnia 1906. 


G. Z. E. IL 361*/5 (13) (3391) 

Am 7 Juni 1906 vormittags 9 Uhr 
bei dem hiesigen Gerichte, Zimmer Nr. 9 
in Delatyn findet die Versteigerung der 
Realität Grundbuchseinlage ZI. 911 der Ca- 
tastralgemeinde Delatyn statt. 

Die zur Versteigerung gelangende Lie- 
genschaft ist auf 3340 K. bewertet. 

Das geringste Gebot beträgt 1670 K. 

Die Versteigerungsbedingunger und die 
auf die Liegenschaft sich beziehenden Ur- 
kunden köanen von den Kauflustigen bei 
dem unten bezeichneten Gerichte, Zimmer 
Nr 9 wäbrend die Geschäftsstunden einge- 
sehen werden. 

Rechte welehe diese Versteigerung un- 
zulässig machen würden, sind spätestens im 
anberaumten Versteigerungstermine vor Be- 
gian der Versteigerung bei Gericht anzu- 
melden, widrigens sie in Ansehung der Lie- 
genschaft selbst aicht mehr geltend gemacht 
werden können. 

Von den weiterea Vorkomnissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Perso- 
nen, für welche zur Zeit an der Liegen- 
schaft Rechte oder Lasten begrundet sind, 
oder im Laufe des Versteigerungsverfahrens 
begründet werden, in dem Falle nur durch 
Anschlag bei (iericht in Kenntnis gesetzt, 
als sie weder im Sprengel des unten bezei- 
chneten Gerichtes wohnen, noch diesem 
einen am  Gerichtsorte wohnhaften Zu- 
stellungsbevollnichtigten namhaft machen. 

K. k. Bezirksgericht Abth. III. 

Delatyn am 20 April 1906. 


Konkursa. 


(3372 3—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania dwóch wsparć z fun- 
dacyi Malwiny z Łukowskich Wirth i Teo- 
fili Łukowskiej, wynoszących jednorazowo 
[po trzysta (300) koron ogłasza się niniej- 
szam konkurs. 

Oba wsparcia są przeznaczone dla ubo- 
gich zupełnie osieroconych panienek, Polek, 
wyznania rzymsko lub grecko katolickiego, 
które ukończyły przynajmniej czwartą klasę 
szkoły ludowej i mają już lat szesnaście a 
nie przekroczyły dwudziestego roku życia, 
w szczególności zaś jedno wsparcie dla pa- 
nienki kształcącej się w krawiectwie dam- 
skiem, drugie zaś dla panienki kształcącej 
Się w nauce pielęgnowania drobiu. 

Podania należy wnosić do Wydziału 
krajowego najpóźniej do dnia 20 maja r. b. 
i załączyć do nich metrykę chrztu, świa- 
deetwo ubóstwa, świadectwo ukoj>zonej 
przynajmniej czwartej klasy szkoły ludowej, 
świadectwo właściwego parocha, że kandy- 
datka jest zupełną sierotą, i że się wzoro- 
wo prowadzi a wreszcie dowód, że kandy- 
datka kształci się w krawiectwie dammskiem 
a względuie w nauce pielęgnowania drobiu. 


We Lwowie, dnia 24 kwietnia 1906. 


L. 41.348 


L. 980 (3244 3—3) 
Ogłoszenie konkursu. 
Wydział powiatowy w Stryju roz- 

pisuje konkurs na posadę lekarza okrę- 

gowego z siedzibą w Tucholce z płacą 
roczną z funduszu powiatowego w kwo- 
cie 1500 koron i ryczałtem na koszta 
podróży ustanowionym przez Wydział 
krajowy w rocznej kwocie 809 koron. 

Okręg sanitarny obejmuje miejsco- 
wości: Annaberg, Felizienthal ze Smo- 
rżem górnem, Grabowiec skolski, Ho- 
łowiecko, Hutar, Kalne, Karlsdorf, Kli- 
miec, Orawa, Orawczyk, Pławie, Pohar, 
Ryków, Smorze dolne, Smorze miasto, 
Tucholka, Tysowiec, Wyżłów i Župa- 
nie, razem 19 gmin z ludnoś ią 12.149 
na obszarze 330 Km. kwadratowych. 

Ubiegający się o tę posadę mają 
oprócz dostatecznej fizycznej zdatno- 
ści, stwierdzonej świadectwem c. k. le- 
karza powiatowego wykazać się: 

1) prawem obywatelstwa austcya - 
ckiego, 

2) dyplomem doktora medycyny, 
upoważniającym do wykonywania prak- 
tyki lekarskiej, 

3) świadectwem moralności, 

4) znajomością języków krajo- 
wych, 


i 5) przynajmniej dwuletnią prak- 
tyką w zawodzie lekarskim. 

Lekarz okręgowy w Tucholce bę- 
dzie miał obowiązek utrzymywania 
apteki domowej. 

Obowiązki służbowe określa in- 
strukcya z 31 grudnia 1891 dz. u. kr. 
Nr. 82 i 83 (Część XXII dz. u. kr. z 
roku 1591). 

Posada zostanie nadaną na 1 rok 
prowizorycznie, poczem dopiero po my- 
sli § 8 ustawy z 2 lutego 1591 Nr. 17 
dz. u. kr. może nastąpić stabilizacya. 

Podania  ostemplowane marką 
stemplową na 1 koronę należy wnosić 
do dnia 20 maja 1906. 


Stryj, dnia 24 kwietnia 1906. 
Prezes: Onyszkiewicz. 


L. 725 pr. ex 1906. 
Konkurs. 

Celem obsadzenia posady  kancelisty 
przy e. k. Dyrekcyi lasów i dóbr państwo- 
wych Oddz. I. we Lwowie w randze XL 
klasy z systemizowanymi dla tejże pobora- 
mi rozpisuje się niniejszem konkurs. 

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
swe podania własnoręcznie pisane w drodze 
przepisanej najdalej do 30 maja 1906 do 
Prezydyum e.k. Dyrekcyi lasów i dóbr pań- 
stwowych we Lwowie i wykazać wiek, do- 
tychczasowe zatrudnienie, dokładną znajo- 
mość języków krajowych (polskiego, ruskie- 
go i niemieckiego), oraz przedłożyć dowo- 
dy swego uzdolnienia, do służby manipula- 
cyjnej. 

Kandydaci wojskowi według $. 5 u- 
stawy z dnia 11 kwietnia 1872 Nr. 60 Dz. 
u. p. ukwalifikowani w ogólności na posady 
urzędników manipulacyjnych, tylko o tyle 
uwzględnieni zostaną, o ile wykażą spe- 
cyalną kwalifikacyę, wymaganą do uzyskania 
wspomnianej posady. 

Z Prezydyum c. k. Dyrekcyi lasów i dóbr 
państwowych. 

Lwów, dnia 26 kwietnia 19 6. 


(3356 3—3) 


L. 29% (3285 2—3) 

Magistrat miasta Brzostek ogłasza 
konkurs na posadę lekarza miejskiego 
z płacą roczną 1000 kor. 

Posada do objęcia z dniem 1 lipca 
1906 

Termin do wnoszenia podań u- 
pływa z duiem 1 czerwca 1906. 

Kandydaci z praktyką szpitalną 
mają pierwszeństwo. 

Po roku nastąpić może stabiliza- 
cya. 
Brzostek, d. 27 kwietnia 1906. 

Burmistrz: Andrzej Tułecki. 


L. 52.668,11. (3405 2—8) 
Konkurs. 

Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę- 
dzie pocztowym w Krowicy z poborami 3 
klasy 5 stopnia 250 koron rocznie na słu- 
Żącego. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
15 maja b. r. do e. k. Dyrekeyi poczt i te- 
legrafów we Lwowie. 


Lwów, dnia 28 kwietnia 1906. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 55.636. 
Obwieszczenie 

Ze względu na obecny stan chorób 
stadnych w Bośnii i Hercogowinie e. k. 
Namiestnictwo znosząc swe rozporządzenie 
z 11 kwietnia 1906 l. 45.117, zarządza na 
podstawie reskryptu e. k, Ministerstwa spraw 
wewnętrznych z 24 kwietnia 1906 1. 19.178 
pod względem wprowadzania zwierząt z Bo- 
śnii i Hercogowiny, co następuje: 

Z powodu pannjącego pomoru, zaka- 
zuje się wprowadzania świni z powiatów 
Brćka, Derwent, Uradaće, Ključ, Ljubuški, 
Sanskimost i Srebrenica. Pod względem 
wprowadzania bitych świń w stanie niepo- 
ćwiartownym z obszarów zamkniętych z po- 
wodu zarazy, jakoteż żywych świń nie po- 
siadających przepisanej wagi z obszarów 
wolnych od zarazy, obowiązują i nadal do- 
tychezasowe postanowienia. 

Przekroczenia niniejszego obwieszcze- 
nia, które obowiązuje od dnia ogłoszenia w 
„Gazecie Lwowskiej*, karane będą według 
ustawy z 24 maja 1882 (Nr. 51 Dz. u. p.). 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 

Z c. k. Namiestnietwa, 

Lwów, dnia 1 maja 1906. 


L. cz. T. 6/6 (2) 
Amortyzacya. 
Na wniosek ks. Hieronima Kopysciań- 


Lwowskiej* do tutejszej e. k. lzby nota- Celem strzeżenia praw Jakóba Słobo- (3363 2—3 
ryalnej tem pewniej zgłosili, ileże po bez- dziana ustanawia się pana dr. Kotlera adwo- 


skutecznym upływie tego terminu zezwole- | kata krajowego w Grzymałowie kuratorem. 


Do L. 10.222/906 (3309 3—3) , 


Wykaz 
kwot przypadających na pojedyńcze okręgi 
szkolne na bezpłatne książki szkolne w ję- 
zyku polskim dla ubogich uczniów szkół lude- 
wych za rok szkolay 1906907, w stosunku 
do ilości dzieci do szkoły rzeczywiście w 
roku szkolnym 1905/6 uczęszczających. 


nie na dewinkulacyę tej kaucyi i wydanie 
jej właścicielowi bez względu na ich ro-; 
szezone prawa, udzielone zostanie. 
C. k. Izba notaryalna. 

Przemyśl, 18 kwietnia 1906. 


L. Dz. hip. 900/6 (3406 2—3] 


Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na tego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Grzymałów, dnia 23 kwietnia 1906. 


skiego gr. kat. proboszcza i Pauliny Kopy- 
ściańskiej żony tegoż w Hujsku wdraża się 
postępowanie celem amortyzacji rzekomo 
przez wnioskodawców zagubionego wekslu z 
daty Dobromil, 20 grudnia 1905 na kwotę 
1274 koron opiewającego, dnia 30 maja 
1906 w Dobromilu płatnego, opatrzonego 
podpisami ks. Hieronima Kopyściańskiego i 


= ZĘ EEEF C. k. Sąd powiatowy w Bursztynie ļ L. ez. ©. II 167/6 (1) (3393) | Pauliny Kopyściańskiej jako akceptantów. 
E -ZEZAS az] wdrażając dochodzenia w myśl $ 18 ust. Przeciw Iwanowi Danusiarowi z Gła- Posiadacza powyższego jweksla wzywa 
| C. k. Rada szkolna |== = ze E gjjz dnia 19 maja 1874 Nr. 70 Dz. p. p. dyszowa, którego miejsce pobytu jest nie- | się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
E okręgowa w EPE] FECPE Ce'em rozpoznania gruntów kolejowych | znane, wniesiony został został do e. k. sądu | wami w ciągu dni 45, od 31 maja 1906 
Z EA GEE w gminach katastralnych Swisbelniki i Li- | powiatowego w Gorlicach przez Mojseja Ko- | jako dnia płatności licząc, w przeciwnym 
T en Po pica dolna i bezciężarowego przeniesienia | walezyka z Gładyszowa pozew o 220 koron. | bowiem razie po upływie powyższego czaso- 

=P" K h tych gruntów do wykazu kolejowego kolei Na podstawie pozwu wyznaczono au-| kresu za nieistniejący i nieważny zostanie 


| Karuszu |. 
Kolbuszowej . 
Kamionce . 
Kołomyi 
Kosowie 


Nisku... -—, 
Nowym Sączu . 
Nowym Targu . . 
Peczeniżynie . . 
Pilznie  . . . . 


Z e. k. krajowej Rady szkołn=j. 
Lwów, dnia 24 kwietnia 1906. 


L. 147 (3342 3—3) 
Ogłoszenie. 

C. k. Izba notaryalna w Przemyślu 
wzywa wszystkich, którzy roszczą sobie ja- 
„iekolwiek pretensye do kaucyi Franciszka 
Angielczykowskiego z powodu jego urzędo- 
wania jako byłego c. k. notaryusza w Bali- 
grodzie, aby te pretensye w Rieprzekraczal- 
Rym terminie sześciu miesięcy od dnia trze- 
ciego ogłoszenia tego edyktu w „Gazecie 


państwowej Halicz-Ostrów-(Tarnopol) wzy- 


Na podstawie pozwu wydano nakazy 
zapłaty z daty Rzeszów 25 kwietnia 1906. 

Celem strzeżenia praw Henryka Kranz- 
lera ustanawia się pana dr. Rożyckiego w 
Rzeszowie kuratorem. 


u posądzonej złoty zegarek damski, długi 
cienki złoty łańcuszek damski z trzema wi- 
siorkaimi, z tychże jeden z amerykańskiego 
złota we formie koperty listowej, pochodzące 
prawdopodobnie z kradzieży na szkodę nia- 


L. cz. O. I. 91/6 (1) (3392) 

Przeciw Jakóbowi Słobodzianowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Grzy- 
małowie przez Stanisława Słobodziana pozew 
o ustalenie że ś.p. Marcin Słobodzian zinarł 
z pozostawieniem ostatniej woli rozporządze- 
nia i że w mysl tego rozporządzenia dekret 
dziedzictwa po Łim wydany winien być spro- 
stowany. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min do ustnej rozprawy na dzień 25 maja 
1906 o godzinią 9 przed południem w tut. 
sądzie drzwi Nr. 4. 


dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 25 


Dukla, dnia 10 kwietnia 1906. 


L. cz. C. II. 107/6 (1) (3419) 
Przeciw Józefowi Kralowi z Pasady 
nowomiejskiej. którego miejsce pobytn jest 


i niebezpieczeństwo, dopoki on w sądzie 
się nis zgłosi lub pełnomocnika nie zania- 
nuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Dobromil, dnia 23 kwietnia 1906, 


Je cz. I. LV. GB 2) (3346 2—3) 


zagubionej książeczki wkładkowej Stowarzy- 
szenia oszczędności i pożyczek w Pilżnie Nr. 
2562 na 44:) koron opiewającej, na imię 
Anny Matyja wystawionej. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby Zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego €Zasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 11 kwietnia 1906. 


uznany. 


Białej 112576]| wa niniejszem edyktem tych, którzyby żą- | maja 1906 o godz. 9 i pół rano. C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Bóbrce . 126968] | danemu przeniesieniu gruntów kolejowych Celem strzeżenia praw Iwana Danusiara, Przemyśl, 7 kwietnia 1906 
Bochni . 1660 40] | do księgi kolejowej względnie do otworzyć | ustanawia się pana dr. Wolniewicza adwo- i j 
| Bohorodczanach . 536,8(] | się mających nowych wykazów hipotecznych | kata w Gorlirach kuratorem. ms 
3 Borszczowie 954,80] | odnośnej księgi gruntowej czuli się w spra- Tenże kurator zastępować będzie ku-f L. cz. T, 286 () (3282 2—3) 
i Brodach 1139/50] | wach swych pokrzywdzeni, aby roszczenia | randa w rzeczonej Sprawie ma jego koszt i| Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego 
Brzesku 1392/46] | swe w terminie nieprzekraczalnym sześcio- | niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się Na wniosek p. Maryi Pahon fowo 
gf Brzeżanach 112050] | tygodniowym rozpoczynającym się daia 19 j nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. | wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
Brzozowie 976|—|| maja 1906 a kończącym się z dniem 12 lip- C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. następującej wnioskodawczyni rzekomo za- 
Buczaczu 9svj45]|ca 1906 pod tym rygorem zgłosili, że po Gorlice, dnia 19 kwietnia 1906. ginionej książeczki wkładkowej galicyjskiej 
Chrzanowie 1365)35] | upływie tego terminu wnioski ich nieuwzgłę- Pi». Kasy oszczędności Nr, 37.126 na kwotę 750 
Uieszanowie 87445] | dnione zostaną. k i na nazwis „ya 
Czortkowie 802/20 0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. L ez. ©. III 876 (2) (8418) | opiewająceji 5) oMocya AJOS 
Dąbrowie . 857120 Bursztyn, dnia 12 kwietnia 1906. Przeciw Wawrzyńcowi Wolskiemu, któ- Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
Dobromilu 945/70 a rego miejsce pobytu jest nieznane, wniosło | kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
;| Dolinie . 1032/80 ' AMB do tut. Sądu Towarzystwo Zaliczkowe w Du: | swojemi „prawami w przeciwnym bowiem 
Drohobyczu 1066/62] | L. cz. Cw. 556/6 (1) Cw. 557/6 (1) Ćw.|kli pozew o 500 koron. razie po bezskutecznym upływie zakreślone- 
` Gorlicach : 938451 | 558/6 (1) Cw. 5596 (1) (3317 3—3) Na podstawie pozwu wyznacza SIĘ roz- | go terminu za nieistniejące uznane Zostaną. 
Gródku . 594 10 Przeciw Henrykowi Kranzlerowi, któ- prawę na dzień 2 maja 1906 o 10i pół rano. C. k Sąd krajowy cywilny, Oddział VII 
i| Grybowie . 594|00]| rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- Celem strzeżenia praw Wawrzyńca Wol- L św. dnia 12 kwietnia Aoi 
Horodence . 67440] Í ny został do e. k. sądu obwodowego w Rze- | skiego ustanawia się pana Antoniego Braje Donga L= «wie 8. 
e si '« = are 80]| szowie przez a) Herscha Jakoba Druckera, OE i e 7 się mu by praw swego 
Jarosławiu 30>|50||b) Bank związkowy, c) Lazara Druckera po- | kuranda stosownie do przepisów ustawy za i , 5 
Jaśle . 964195] | zew o ad a) 2100 kor., ad b) 2000 kor., 2000 | stępował. 3 j "wdrożeile Ad TA e az 
Jaworowie 819/458 | kor. i 420 kor. ad c) 1000 kor. i 600 kor. C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. Na wniosek a T RA 


fabrycznego w Skoczowie, wdraża się postę- 
powanie, celem amortyzacyi następującej 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej po- 
licy ubezpieczenia na Życie, wystawionej 
dnia 21 czerwca 1858 r. przez Dyrekcyę 


Krakowie miejska Tenże kurator zastępować będzie [Ien T 5 7 ; . j 
„,  zamiejska . ryka Kranzlera w pj kpiówie na jego | nieznane, wniesiony został do e. k. sądu po- KO bra Maalonnyca, aa A 
Krośnie koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie | wiatowego w Dobromilu przez Mendla Eisen- | NQ jg 949 T bl. II cd Os 
Limanowej się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- | hbindlera pozew o 250 koron. 400 złr. w a * RARE 3 RA 
Lisku nuje. Na podstawie pozwu wyznaczono au- dora IE: oe } ae 
;| Lwowie miej. . C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 10 B2 Posiadacza ae B Hi i ; 
» zm. Rzeszów, dnia 25 kwietnia 1906. maja 1906 o godzinie 9 rano. NE wzywa di p o y P A ze: 
Łańcucie i Celem strzeżenia praw Joze Balan | eca Wzywa Siy prze: BANA 
Mielcu . . . . i stanawia się pana adw. dr. Hawliezka w SWOJE M w GRU jednego roku, 6 
Mościskach L. cz. Z. 10,6 (10) (1635 3—3;| Dotromilu kuratorem. tygodni 3 A ni, w pjzecivay ooog 
Myślenicach . . . W sprawie karnej przeciw Paralice Dra- Tenże kurator zastępować będzie Józefa A ZWANY |. Pasini! 
Nadwórnie binkiewicz-o bioduię kradzieży znaleziono | Krata" "w rzeczonej sprawie na jego koszt|*"( k Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 


Kraków, dnia 2 kwietnia 1906. 


L. cz. T. 21/6 (1) (3313 2—38) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 


| Podgórzu . z13]85] | w; aae i ; ] 
at 589183 kwótą 50 koron EO aa aa na iiau ~ Na wniosek Stefana Bernarda Pilew- 
Przemyślu . . . 1441/65 Wzywa się właściciela, aby się w prze- A t ad ON |. spada w Sassowie, 
Przemyślanach 1011 2Əf | ciągu roku licząc od dnia umieszczenia po mor yzacye. 4 iR SĘ PS3 5 ce am ae jzacyi 
Przeworsku 603/7] | raz trzeci edyktu w pismach publicznych non s je | zamiowej nioma 
Rawie . . 69490 zgłosił i swoje prawo własności wykazał. L. cz. T. 31/6 (1) A (BITI 2—83) | 1050 pa p Ain J 0 s rakowa 
Rohatynie 1353/65 C. k. Sąd iat Oddzial III Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. | Nr. 67.055 nomina nie na 20 złr. opiewają- 
Ropczycach 168|55 AED a. 3 7 Na wniosek Jędrzeja Idzika, gospoda- | cego, wylosowanego 2 stycznia 1916 na 60 
s| Rudksch 813/73 Kopyczyńce, dnia 22 lutego 1906. rza w Jaryczowie Nowym wdraża się postę- | Koron. : ; 
Rzeszowie . 1290/15 Sa. < powanie amortyzacyi następującego wniosko- | sa powyższego losu wzywa się 
Samborze . . 961/3: : dawcy rzekomo zaginionego blankietu weksla | przeto, aby zgłosił się za swojemi prawami 
gi Sanoku 947/70 L. 56.299. ? 1 na zlecenie eo do sumy, miejsca, daty wy-| w Ciągu jednego roku, 6 tygodni 138 dni od 
Skałacie 951 80 Obwieszczenie. | stawienia i terminu płatności niewypełnio- | daty płatności tego losu, w przeciwnym bo- 
Śniatynie . 18873 Według reskryptu c, k. Miaisterstwa nego, ostempłowanego wedle skali I. na 20 | Wiem razie po upływie powyższego. czaso- 
Sokalu . 1361.46] | Spraw wewnętrznych Z 28. R WEJ L | hal. nie zawierającego imienia i nazwiska kresu za nieistniejący E a anig 
Stanisławowie 1456 05 11.629, król. „pruski KA oa T w przekazanego, a obejmującego podpis Ję- C. k. Sąd krajowi \ddziat VI. 
Starym Samborze 54850] | Opolu, ogłoszeniem z 1. marca 1906 L 170, u-| drzeja Idzika jako wystawcy, a pod tym Kraków, dnia 17 kwietnia 1y06. 
Stryju 113470 chylił „z dniem 1. marca 1906 stosownie do | podpisem podpisy Anastazyi Idzik i Bazy- ——— 
Strzyżowie 623 gif | weszłej tego samego dnia w wykonanie no- lego Jaroszek w Jaryczowie Nowym zamie- 
Tarnobrzegu . r12|goj | Wej konweneyi weterynaryjnej między Au- | szpąłych. S dki 
Tarnopolu 1511 60] | Stro-Węgrami a państwem niemieckie, za- "Posiadacza powyższego blankietu weks- pa l. 
Tarnowie 1167 5c] | kaz wprowadzania owiec 0 tyle, że wolno | py wzywa się przeto, aby zgłosił się że 2065 $ 
| Tłumacza 1219j60]| Pprowadzać te zwierzęta Z ZA swojemi prawami w przeciągu 45 dni od L. jw o [5 (3) | „ (8351 2—8) 
Trembowli 914 —||do państwa niemieckiego na natychmiasto- | dnia ostatniego ogłoszenia edyktu, w prze- odaje Się do wiadomosci, że Józef 
Turce : 31u] gf | Wa rzeź pod warunkami, jakie obowiązują ciwnym bowiem razie po bezskutecznym Berem ze Słuposian zmarł dnia 14 lutego 
Wadowicach . 1212ją5]| co do wywozu bydła rogatego tego pocho- | upływie zakreślonego czasokresu za nieistnie- | 1905 w Nowym Jorku pod l. 134 Ridge 
Wieliczce . rożi syf | dzenia do rzeźni, otwartych dla wprowadza- jący uznany zostanie. Street w Ameryce BP i pozostawił 
o o. we "WR OR ACE" aint do 
Zbaraż 61115 o się po po i Oddział VII. i jado! prawa do 
owie ` siilas aa w slad ZA H o 7 B. nA Lwów, dnia 17 kwietnia 1906. am | ONE się s ad 
j p i DATE nla Obwieszczeuiem Z Ź0. nia U tteD, kLórzyby Z B- z tytułu 
e i 4 1. 40.550 i 47.7uv (Gazeta Lwowska Nr. 81 rośeili sobie prawa do spadku tdk aby w 
Żydaczowie sostial ti 93). ; h | przeciągu s daty tego edyktu licząe, 
Żywcu . : 614/80 4 c. k. Narmiestnictwa. Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. | prawa swe ka zgłosili, tytuł prawny 
Razem 460142] 75842174 Lwów, dnia 2 maja 1906. Na wniosek Anny Matyjowej, włościaa- | dziedziczenia Ji ykazali, i oświadczenia do 
| _4 ki w Łękach górnych wdraża się postępowa- | Spadku wnieśli, gdyż po bezskutecznym u- 
nie celem rzekomo przez wnioskodawczynię | pływie tego Czasokresu przewód Spadkowy 


przeprowadzony zostanie tylko Z tymi, któ- 
rzy tytuł dziedziczenia wykażą, I oświadcze- 
nie do spadku wniosą, i im też spadek w 
miarę wykazanych praw przyznany zostanie, 
braku wykazania praw spadkowych 
i złożenia oświadezeń do Spadku w czaso- 
kresie powyższym nieobjęte części dziedzic- 
twa względnie całe dziedzictwo przypadnie 
c. k. Skarbowi Państwa jako spadek bez- 
dziedziczny. i 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Lutowiska, dnia 28 pazdziernika 1905. 


i 


L. cz. A. 8825 (5) (3325 2—3) 
C. k. sąd powiatowy w Tarnowie za- 
wiadamia, że dnia 23 listopada 1905 w 


Rempała 2-0 Włodek 3-0 Wielgus 4-0 Utra- 
ta bez pozostawiema rozporządzenia Osta- 
tniej woli. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Jana 
Borowca mał. Franciszki. katarzyny i Jana 
Mamcarzów pozostających pod opieką ojca 
Kazimierza Mamearza wreszcie Jana Kozła 
jest nieznanem, wzywa się ich, aby w prze- 
ciągu jednego roku licząc od dnia niżej po- 
danego, zgłosili się w tutejszym sądzie I 
wnieśli oświadczenie co do dziedziczenia, w 
przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszający:ai Się dzie- 
dzicami i dla nieobeenych ustanowionym ku- 


pah aa 


Tarnowie zmarła Maryanna z Borowców 1-0 j L. cz. Firm. 23% Spół. III 99 


9 


u 
Firmy. 
(3348) | ślono: 
Zmisny i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych jnż w rejestrze handlowym firm po- 

jedynczych i spółkowych. 

Do rejestru firm pojedyńczych i spół- 
kowych wciągnięto co nastepuje: 

Siedziba firmy: Kraków. | 

Brzmienie firmy: „Henryk Sehwarz“. 

Przediniot przedsiębiorstwa: handel to- 
warów bławatnych. ( 

Przystąpił: jako jawny spólnik Leon 
Schwarz w Krakowie ul. Grodzka 13 za- 
mieszkały. b 

Skutkiem czego powstała jawna spółka 


prawa poboru 

wskutek zwinięcia przedsiębiorstwa. 

Dzień wpisu: 381 marea 1906. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 

Złoczów, dnia 31 marca 1906. 


myta 


Siedziba iirmy: Brody. 
Brzmienie firmy: Józef Garfunkel. 
Przedmiot przedsiębiorstwa 
targowego w Brodach 


L. cz. Firm. 11/6 Poj. I. 801 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru firm pojedynczych wykre- 


dzierżawa 


(3884) | L. cz. Firm. 327 Stow. I. 317,7 
Ogłoszenie. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych przy firmie „Spół- 
ka oszczędności i pożyczek w Słobudce dżu- 
ryńskiej, stowarzyszenie zarejestrowane z nie- 
ograniczona poręką*, że na walnem zgro- 
madzeniu członków z dnia 18 marca 1906 
w miejsce ustępującego członka zarządu Ja- 
na Wojtrńiskiego wybrano członkiem zarządu 
Teodora Ciecierskiego, rolnika z Dżuryna. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddzial II. 
Tarnopol, dnia 31 marca 1906. 


(3289) 


od dnia 1 marea 1906. 
Uprawnieni do zastępstwa sa spólnicy: 
Henryk Schwarz i Leon Schwarz każdy z 


nich samoistnie. i Tak zachwalane Singera maszyny do szycia i haftu przez ajentów Tow. pruskiego są sta- 
Podpis firmy Henryk Schwarz wypisze | rego systemu wyszłego z rżycia, które co do wykonania, jakeśc'. jak również n:jnowszych nlepszeń, 
swoje imię i nazwisko zaś Leon Schwarz pod | vie wytrzymują A ATA ao ARR A e składzie Prowadzę hande. od 33 lat bez 
Pe ę "IR R > > ioga | pomocy natrętnych ajentów. Ostrzegaw przed ajentami orzy za swoje pośredui:two otrzymują 20 do 
n TR UD. wyciśniętem podpisze 50 procent prawizyi, kupujący zaś licha i drogo zapłaconą maszynę pod nazwą Oryginalua. R 
C. k. Sad krajowy jako handlowy Pierwszy i największy w kraju Skład maszyn do szycia, 


Oddział III. który ni luguje się aj i 
Kraków, dnia 14 kwietnia 1906. e e ke ka OP RE 
Lwów, Hotel Zorża. 


Proszę żądeć cenników, 


Doniesienia prywatne. 


ratorem Andrzejem Rogoszem z Sadkowej 
góry. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 26 marca 1966. 


Kuratele. 


p cz A, WMI 2149 P. VIH 246 (0) 
(3301 3—3) 
Za umysłowo niedołężnych uznano Jó- 
zefa i Walentego Zubków w Nowym Targu. 
Kurstorem ich ustanowiono Michała 
Zubka w Nowym Targu. 
C. k. Sąd powiatowy. Oddział VIII. 


Józef Iwanicki, 


mechanik i spacyalista. 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1906 r. (Czas środkowo-europejski). 


Nowy Targ, dnia 20 lutego 1906. Pocjzg | Pociąg | 
a posp. | osob. Do Lwowa posp. | osob. ze Lwowa 
przych. o g. Na dworzeo główny odch og Z dworoa głównego 

L. cz. P. 106 (10) | (3300 p= 3) 1420) — | 2 lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowi. Woro- || 1245] — | do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, al 
C. k. Sąd powiatowy w Niemirowie chty od 1/6 do 30/9 wł) Delatyna (od 1/10 do 30/4 wł), | i Karlsbadu), Koemyrznwa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 

Oddział I zawiesza kuratele nad Dmytrem e Nort noma Czudina, Serethu, Ra- A : poma e pon, N. Sacra (p Tarnów). I 

leć P tr ge ornj=atry 1 Suczawy. A © — o Ickan, (Jass, Bukaresztu, 'onstantynopola), Korosinezó d 

Tytusa w Smolinie z powodu marnotrawstwa, z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia „Karlsbadu, 1/5 do 30:9 wł.), Kałusza, Seretu, Berhomathn. indian No. 

a kuratorem ustanawia Iwana Tytła w Smo- Pragi), Orłowa, Zakopanego. N. Sącza, (p. Tarnów), Jasła, | wostelicy, Brodiny, Suczawy, Dorny Watry. i 

linie. Chabówki. Zakopanego (p. Rzeszów). "= — | 40 | do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Niemirów, dnia 13 marca 1906. || z Krakowa (Beriina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, Chyrowa, Pesztu, Sanoka, Móz6 Fustoreza, Rymanowa Iwo- 

, Pragi), Oświęcimia, Wieliczki, Orřowa, Nowego Sącza, (p. Tar- nicza, Ohabówki, Mielca, (p. Dzbieę), Osłowa, Wieliczki, 
nów), Zakopanego, Jasła, Krosna, lwonieza, Rymanowa, Se- Oswięcima, 
P s AE. noka, Chyrowa (p. Przenyśl). mE 

L. cz L. 3/6 A . 24/6 (1) AR „a — | 610 | z lekan, Czortkowa, Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję od 1/6 — | 615 | do Iekan (Jass, Bukuresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
Za marnotrawcę uznano lomka Proh- do 80/9 wł. niedzielę i rz. k. święta), Kóróżmezó (od 1/5 Kórósmezó, Czortkowa. Nowosieliey. Brodiny. Putny, Dorny 

noja w MTaurowie. , ; do 30/9 wł.), Sarctu, Berhotnethu, Czudina, Brodiny, Putny, Watry (od 1/5 do 309), Suczawy, - s 
Kuratorem jego ustanowiono Mykietę Dorny Wstry, Suczawy. — | 620 f do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec. Husia- 

Wawrów w Taurowie -- | T20 | z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. tyna. Ozortkowa : 

A R: 0 Oda ial TV — | 029] z Pawocznego, (Pesztu), Bvsysławia, Kałusza. — | 655 | do Jaworowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział . — | 750] z Rawy ruskiej, Sokala. — | 7:30 | do Ławoczneg! (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia 
Kozowa, dnia 21 lutego 1906. -— | 805 |] ze Stanisławowa. Żydaczow». 825| — | do Krakowa «Wiednia, Wrocławiu, Berlina, Pragi, Karistadu). | 
a. R Z AD M. Laborcza, Sanoka, Chyrowa Aa ESA Rozw udowa, Nadtrz-zia Dynowa, Or- ! 
= zk" = 518 | z Jaworowa. ; 9 owa (p. arnów), Zako manego (p. Kraków od 254: do '5/9 wł.) 
V. 346 340) — | 645] z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu. — 855 | do Krakowa, (Wiednia, Warszawy. Pragi, Karlsbadu). Sanoka. 

IE. cz. Pow. RG (5 Pragi), Oświęcimia, Zakopanego (przez Podgórze Płaszó w). Ryinancwa. twonicza (p. Przemosł), Dęnowa, Tasnobrzegu. 
Za marnotrawcę uznano Wasyla Semo- Wieliczki, Orłowa, (p. Tarnów), M Laboreża (Pesziaj i Uhyro- N. Sącza Orłowa „od 1/7 dn 15/9) Wieliczki,  Świaginy, i 

tucka w karłowie. „wa, (p. Przemyśl) 4 j Zaz0panego. (p. Podgórze PŁ og 25/6 do 45,9 wł). ! 
Kuratorew jego ustanowiono Michała = tod z Kogum iay ola Potutor. Kärismezd, | - | 8385] do pe za „SPE -. Nale a, Rrmasrosa, Iwon'eza, 
p- o a pe O" n- B5 7 z Rzeszowa, Jaroaławia, Lubhaozoi a. f JE „IW Poza, Oriowa od (lit av 154). 

Iwanijczoka P otra w Karlowie. pF — U Az twiucznego. Kułusza, Stryja, Borpslawie, Xoehawiny. — | 92% | do iskan Woda” (od 16 do 30/3 wł, w er elę i święta 
C. k. 3d powiatowy, Oddział V. — |1145 | z Podwołoczysk, Kopyczyniee, Husiutyna, Potator. TZ- URS) Kat sza, Delatyna (o Kożo:nvię) Seretiin. Berno- 
Sniatyn, dnia 14 marca 1906. 630 AE z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, hurlsbadu, Pragi). metbu. Czudin-, Rads>wiee, Buczą zr 

Nowego Sącza, Jasta, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanvwa, Iwo- — |1055 T Bzyk, Brodów, Potuter, Grzymała a. 
GG zg niczą, Sanoka, Chprowz (p. Przemyś!) — |1045 o Bełzca, Sokala, Lubaczowa. 
z : SOLA 140) — z Iekan, Czortkowa, hałusaw, Zuleszczyk, Wyżniey, Koenania, 221| — do Podwołoczysk, (Kijowa, Udessz). Brodów. Kebyczęmiec, Czorte 

M ei R. VI 30,6 (5) (3 “J Nowosiel:ży (p. Zuczke), Serethu, Radawiec, Berhawechu karą Zuieszczyk, linsjatyna, Szwy, wania Prstegy. Urza- 

GD a) TEA y (p ë), , y + J A tego, ETZ 
Iwan Iwanońków z Rzepiniee uznany (w ponedziałek), Suczawy. małowa 
marnotrawcą. — 1:50 | z Sambora, Zakopanego, N. Ma Jasła, rosna, lwonisza, | %40) — ùo m, A Jass, Bukar esna), KNałusza, Oz tkow:, 
Ę p ; hala » Rymanowa, Sanoka, Uhyrow, Bianek, aleszczyk, JźŹnicy, Korósin:zó, Koeman'a, Doror Wa- 
i = J ia Sema Kakow 2:20 m. z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzyjrałowa. 4 Tg się Zak lay. s : : 

GZYK W i — | %99 | z fuchii (od 15/6 do 20;5), Skolego, Drohobycza, Borysławia z4%| — o Krakowa, (Wiednia, tVrosłąwia, Warszawy, Barina, Pragi, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. R l UB d i PR, Chyrowa (p. Przemyśl), acz Chabowki, "a 
Buczacz, dnia 22 marca 1906. — 31 | z Jaworowa. opanego, (p. Rzeszów), Wieliczki, % Saera, Dworów. 

ś = 1 z Bełzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 2 2:80 | do Ławocznege, Drohobzeza, Borysławis, Kałasza. l 
L. 16 ny" (3380) = 625 | z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlshadu, Pragi), 3:30 | do Kołomyi, Żydaezawa. ć 
L. cz. lu. À a Oświęcima, uchy, Koemyraows, Wianezki, Orłowa (p. Tar- | — | 4:05 | do Rzeszowa, Imbaczowa, Okprws, Sanoki (p. Przemyśl). 
Za chorego na umyśle uznano Jurka Ba nów) Mielea (p. Dębieę), Dynuwa, Chyrowa (p. Przemyśl). | -- | 415 | do Sambora, Chyrowa, Sanoka. 

Skalija syna Hrycia w Ułazowie. — | 583] z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potuter, Zaleszczyk, | memsmammumm 

„ajm I Pawła H Husiatyna, Iwania R Skały, kopyczyniec, tUrzymałowa 
furatorem jeso ustanowi a Ha- ka siatyna, Iwa so, Skały, kopye , U ałowa. 3 T: , 

Oaks go Nano ŻY — | 545 | z [ekan, Zydaczowa, Kałusza Nowosietisy, Sarethu, Berhomeihu, 7 soo| o Płdaotodśyak 
K Y 3 f I a j es A15 . 
a n k Sad Po Od 1v. Ozudina, Brodiny. — | 6'25 jj do Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia. Katusze. 
Cieszanów. dnia 16 marca 1906. wanj — || 2 Krakowa, (Berlina, Wroeławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Ko- ||] — | 635 || 89 Krakowa, (Wiednia, Wroclawia, Beriina, Warszawy), Cayrowa, 
Š j cmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków og 23/6 do 15/9 wł), Mezð iuahorcz (Pesztu), žanoka (p. Przemyśl), N. RREA 
y l; 5 k ! Or k Ą ; 
—— Orłowa (od 1/7 do 15/9 w4.), N Sącza (p. Tarnów), Jasła, Orłowa, Zakopanego (przez Tarnów), Uświęcbna. 
p 95) Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, iwonieza, Chyrowa | — |7235 a Bo ze Serali NE. 

L. cz. L. 9/5 (5) (3-5 (p. Przem; St), 9-10 owa, O, Lusia ! 

AE c o m 4 TZUA RE Any 5 NIS ERY aez. Moonia- z 50]] do Podzośaczysk, sawwar, Brodów, < a Ski tigani 
_ Marya z kapuścińskich Marcichowska — | SGH 2 TE W ARNE oe Czocthowa, troszanzć, Nowosie 9-50 jj 20 ko, Haki 2 TE A ©-. Szuły, twania 
, s ed zę d , LA aury, Bucziwy, x 4 Si +. "SML. w 

= s UA oddana po poetai z SA — | grec s Ssiabora, Orłowa, N. Sącza, Jasta, Kinsna, Iwonicza, Kyma- — |1005 L TEN cj paw, a. PHIES d 1j do 3uj9 

choroby Myss Owej, a kuratorem ustanowi nowi, Sanoka, Chyrowa Sianek. — | 1040 3 n Ouorikowa, LaleszciyE, „elastyna 49 j0 do 30/9 co 

Józef Krzyżanowski z Łopatyna. -. | 930l] z Krakowa, (Berlina, Wrociawia, Wiednia, Warszawy, Pragi, niedzieli i święta rz. kat.) Wyżnicy, Mawosiliey, Berie- 
C.k Sąd powiatowy, Oddział I Karisczdu), Oświgciaa, Wielianni, Tarnobrzegu, Dynowa, Lu- mran, ausina, Nerethu, Smutny, Pniny, marny Watry. 

AA - O nad s baczowa, Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Szmoka, Chvzow. (p. "NCZAWY 
Lopatyn, dnia 33 kwietnia 1906. aaa i Św i e” G — |1051 || do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymatows, bwa iczu. Jeehs, 
e pea — |1039ff z Pocvotoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale- N. Sącza, Orłowa, Zakopanego. 4 
gzczyz, kaly, Lwania pustego, Husiatyna. — | 11:00 |] do Krakowa, (Wiednia, Wroc”yla. Ponary. Dynowa, tstrace 
L, cz. P. 95 (8/5) (3396) — |1050] z Ławocznago, (Fesas), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Kocha- brzegu, Jasła, Orłowa Wieiessi, Chabowi.. Zakcpanego. 
` Za marnotrawnego uznano Antoniego miy. aal 11:30 || do Stryja, Drohobycza, Borysławia 
£ ; sę © s pa hh 
Madeja w dętowni. 
Kuratorem jego ustanowiono Jana Wiika TORTE | 
= M Pociągi lokalne. 
RA $ a ARA ae I. Z Brzuchowie (od 6 maja do 23 września wł.) a0; w p ien, 3:25, ; Do Brmchowig (od ARE. o wi A = 225, FA 62 , | 
ISKC, ~ marca iJo. 580 po połud. i 820 wieczór, (od ö maja do 23 września wł. w nie- po południu, (od 6/^ do 23/9 wt. w niedziele 1 rz. k. święta) 9 UO prze 
dziela rz. kat. święta), 10 00 przed połud., 146 po połuduiu, (od 1. połud. i 12-40 po połud. tod I/6 do 31/5 wł. codzieunie; 834 wieczór. 
çi: P Wz E ag! PZA MrT i 
czerwca do 31 sierpnia wł. codziennie) J 35 wieczór. Do Rawy ruskiej 1135 w nocy (każdej niedzteii). 
L. 3/6 (3 3397 Z Janowa (od 1/5 do 30/9 wł codziennie), 115 po południu, (od 13/5 do 9/9 | Do Janowa (od 1/5 do 50/9 wł. codziennie), 915 przed poul, (od 13/5 do 

L. cz. L. (3) (3897) wł. codziennie) 8:45 wieczór, (od 13/5 do 9/9 w uiedzieie i rz. kat. 9/9 wł w niedziele i rz. k. święta) 135 po połud. (od 13,5 do 4,9 

Za umysłowo chorą uznano Parańkę święta) 9-25 wieczór. codziennie) 3 14 po południu 
gta) e... ADA» p z " „ARE o AR I 

Zahorujko w Terpiłowce. Ze Szczerea od 27/5 do 16/9 wł. w niedziele i rz. k. święta o 9 40 wieczór. | Do Szezerca 1U 46 przed poł. (od 27/5 do 16/:) wł. w niełziele i rz. k. święta). 
Ę m jej tanowiono i | Z Lubienia od 13/5 do 16/9 wł. w niedziele i rz. k. święta o 11 50 wieczór. | Do Lubienia 2:01 po połnd. (od 13/5 do 16/9 w niedziele i rz. k. święta). 

uratorem jej ustano ichaia 

Zahorujko w Terpitowce. 

. +7 = TT EERE 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. Na dworzeo „Podzamozo“‘ % dwnrca „Podzama:e*: 
Nowesioło, dnia 2 kwietnia 1906 A 
j P Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów — | 635 | Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów. Kopyczynież, Huriatyan, 
E Podwołoczysk, Kopyczyniee, Husiatyna, Potutor „|  Czortkowa 
È A | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa == |LIE | Podwoloczysk, Brod " „A 

L. cz. P. 155/5 (3) (3398), Podwiołcozysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Czortkowa, Zalesz- | >86| - Podwołonzzck ( asy gk. | 
Za umysłowo chorego uznano Piotra . czrk. Skały. iwania pustego, Husistyna, Brodów, (rzymałowa, Husiatrna, S Mum | 

kortunę w Strzeleach Wielkich. Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyziec, Czortkowa 
Kuratorem jego ustanowiono Sebastya- | Zalerzecyk, iwania pustego, Skały, Humatyna. Ne aA " r ! 

trz : ole; © v's |f Podwołoczysł rodów, Kopvcavnies, 2 wama put 

e M nosów idz ZI l Potatot Ayenia. Ma.peróryż. neit 7, 

- K. DA i g 2lad 1. | a a 
Radłów, dnia 25 stycznia 1906. Uwaga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Zwykłe bilety do jazdy i *uzeikiego innego redzaju bilety, ilustrowana przew ugniai, zrrkłady 


jasdy i t. p. nabywać można, przez cały dzioń w biurze miejskiom c. k. kolaż pańa:rowgon, proai Hessmaoa 1. 9. 


WODOCIĄGI 


dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów publicznych, domów prywatnych i t. d 
Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. WIERCENIE STUDZIEN. Ustewianie pomp. Instalacya 
domowe z klozetami, łazienkami i t. d. 
projektują i wykonują: 
Inżynier Leonard Nitsch i Ska, Kraków, ul. £olejowa 18. 


Najlepsze referencye z dotychczas wykonanych robót. -- Kosztorysy bezpłatnie. 


Lemntralme 


OGRZEWANIE 


wazelkioh systemów 
USAT EDERAL A ORAE 


Łaźnie, Mechaniczne pralnie, suszarnie i t d. 


Drobne ogłoszenia 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy, 


znakomite w smaku i aromatyczna wonią her- 
bata Congo K, 3:20, Souchong R. 4—, Sou- 


chong zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 8'-- za 
pół klgr. poleca handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla, Lwów, 


Wykaz datków dobroczynnych zbiera- 
nych przez podpisanego na rzecz biednych 
żydów w Palestynie za rok 1905. 

Saldo z 31 grudnia 1904 K. 1.26713 
Dochody za rok 1905 K. 212.56826 

Razem K. 213.53539 
Rozchody za rok 1905. K. 210.32913 
Saldo z 31 grudnia 1905 K. 3.50626 

Drohobycz, dnia 30 kwietnia 1806. 

1g. L. Schreiber. 


Dr. praw, rutynowany Koncypieni 


z czteroletnią praktyką adwokneką poszukuje 
posady koncypienta. Zgłoszenia: „Koncy- 
pient' Brzeżany, Poste-restante. 


mahoniowych ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Mable“ Biuro ogło- 
szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów. 


Wa myszy polne. 
Trucizny na myszy polne: 


Gatki fosforowe, 

Owies strychninowy, 

Pazeniex strychninowa, 

Kaskol trujący tylko myszy, nie szko- 
dliwy dla innych zwierząt 


wyrabia 


Lwowska fabryka chom. „TLEN. 


Przy zamówieniu należy dołączyć pozwo- 
lenie władzy politycznej. 


Zi Na wszystsie 
bez wyjątku PISMA CODŻIERŃ: uiićjscowe, ZAmIEjS00WE, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 
STYCZNE, ULUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lut 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - 


fjencya dzienników i ogłoszeń St. Sekołowskieca 


Lwów, Pasaż Hausmann P. === 


sungin 


B 


Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. 


wę lichych zasiewów. Używać jako nawóz pegłówny 
(Kopfdungung). — Ze zgłoszeniami spieszyć się. — 
I. Galic. Tow, akcyjne dla przemysłu chemicznego 


| 
Już tylko saletra chilijska pomoe na popra- 
Lwów, ul. Akademicka 1. 8, I. piętro 


Powiatowa Kasa dla chorych we Lwowie. 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


Delegatów powiatowej Kasy dla chorych we Lwowie odbędzie się 
w niedzielę dnia 13 maja o godzinie 9 rano w sali Kasyna miej- 
skiego, przy ul. Akademickiej 1. 13. 


Porządek dzienny: - 


1. Odczytanie protokołu Walnego Zgromadzenia z 28 maja 1905. 

2. Sprawozdanie z rachunków i czynności za rok 1905. 

3. Wniosek Wydziału nadzorczego na udzielenie absolutoryum Zarzą- 
dowi z rachunków i czynności za rok 1905. 

4. Wybór uzupełniający jednego członka Zarządu na rok 1906/1907. 

5. Wybór 6 członków Wydziału nadzorczego na rok 1906/1907. 

6. Wybór 5 członków Sądu polubownego na rok 1906/1907. 

7. Wnioski członków. 


We Lwowie, dnia 2 maja 1906. 
Zarząd. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 587. 
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Ogłoszenie. 


Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniej- 
szem na podstawie $ 63 statutów p. Herschowi Scheiner kapitały w resztu- 
jących sumach 14.677 kor. 28 hal. i 9173 kor. 42 hal. listami zastawnymi, 
pochodzący z większych sum 5000 złr. aw. 1 5000 złr. aw. na hipotece dóbr 
Telesznica oszwarowa górna. w powiecie Liskim położonych, intabulowane, z tego 
Towarzystwa wypożyczone, z dniem 3() czerwca 1906 jeszcze pozostałe 
Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc p. 
Herscha Scheinera, jako właściciela tych dóbr, ażeby wypowiedziane kapitały 
w przeciągu sześciu miesięcy do kasy galic. Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego złożył pod rygorem egzekucyi, a mianowicie przymusowej sprzedaży 
rzeczonych dóbr. 


Ż Dyrekcyi gal. Towarzystwa kred. ziemskiego. 
We Lwowie, dnia 26. kwietnia 1906. 


Glówna wygrana 


Giągnienie nieodwoialnie 
koron 30.000 koron 
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Nowość! iiowość! 
Hawa paliena 
u własnego perowego palenia codziennie świeżo palona! 
KAWA PALONA ściśle podług zasud hygieny, zapomosą gorącego powietrza -- 
w Simału i aromacie — codzień świeże palona! 
Pół kilo kawy palonej Melange Nr. T — ał. 70 at. 
Nr. IL — 
Nr. LIL $ zł. 
Nr. W 
Melange cesarska Nr. V. 1 : 
Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż: zachowuje znakomite 
aromę, czysty delikatny smak, największą wydatność, © tej przyczyny znacznie tańsza 
w użyciu aniżeli kawy palone w iany sposób. p. 
Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, "jg, *j, Í *ls kilo. 


Poleca hande) herbaty i kawy 


EDMUNDA RIEDLA |; 
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Ogłoszenie. 


W dniu 1 maja 1906 odbyło się w obecności e. k. notaryuszm | * 
publiczne wylosowanie akcyj pierwszeństwa (Prioritats-Actien) kolei | z 
lokalcej Kraków-Kocmyrzów. Przytem lcsowaniu zostały następujące | lu 
12 sztuk po 400 koron wylosowane, mianowicie numera: 311, 336, 3 
395, 407, 413, 417, 438, 441, 457, 466, 479 i 499. 


m 


Wypłata wyż wymienionych wylosowanych akcyj pierwszeństw3 | y 
nastąpi 1 sierpnia 1906 w e. k. uprzyv. Kredytowym Instytusie diw | „ 
przedsiębiorstw transportowych i robót publicznych w Wiedniu L, s 
Freiurg Nr. 8. i 

Wiedeń, dnia 1 maja 1906. j p 
Kolej lokalna Kraków-Kocmyrzów 4 i 


Papier z (gpryki Braci Fiałkowakich. 
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